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ŚWIAT
Serłds Infornacyjny opracowano 
w oparciu o "Oazets Wyborczą",

życie Wameły orał "Trybunę".

ków tysięcy obywateli tego 
kraju, zatrzymanych w zwląz-
ku z tymi demonstracjami.
A1 stwierdziła. Iż według nie­
których źródeł w samym tyl-

Do Jugosławii
niektórym trudm*ej

Od 10 maja przy
wjożdzlc do Jugosławii

każdym
(bez

wzgl<jdu na czas pobytu) oby-
walele Polski,
NRD, Albanii,

CSRF, ZSRR,
MonRolli, Duł-

ko Pekinie dokonano w
okresie od czerwca do ilerp-
nla ub. roku potajemnych
egzekucji na kilkuset osobach, 
zaś zatrzymano dziesiątki ty­
sięcy. Amnesty International
przekazała premierowi LI
Pengowl listę 650 osób, o któ­
rych jest jej wiadomo, iż na-
dal są przetrzymywane w
miejscach odosobnienia.

Papież o wolności 
i dojrzałości
Od stałego korespondenta

Watykan, 16 maja
(P) W czasie środowej, coty­

godniowej audiencji ogólnej pa-
pież Jan Paweł II dokonał

garll 1 Węgier muszą na grani­
cy wymienić na dinary równo­
wartość 200 dolarów USA od 
osoby.

Obowiązek ten nie dotyczy; 
osób, które wjeżdżają do Jugo­
sławii po raz pierwszy lub po 
raz drugi w tym roku, grup 
turystycznych, które wykupiły 
youchery krajowych lub zagra­
nicznych organizacji turystycz­
nych; przejazdów tranzytowych 
(do 7 dni), dyplomatów 1 po­
dróżujących służbowo, dzieci do 
lat 14, grup wyjeżdżających w 
ramach wymiany między zaikła- • 
darni lub związkami znwodowy-

Rewelacje 
„Washington Times"

Dziennik „Washington Ti-
mes” utrzymuje, jakoby
ZSRR wzmocnił o 35 tys. li­
czebność surych sił bezpie­
czeństwa wewnętrznego, ścią­
gając 35 tys. swego perso-
nelu z krajów Europy 
Wschodniej. Powołując się 
na nie wymienionych z na-

z

w głównym przemówieniu oce­
ny swojej złkończonej 14 bm. 
wizyty w Meksyku. Wskazał, że 
-pofrwierdziła ona znaczną popra­
wę wrogich do niedawna sto­
sunków pomiędzy państwem 1 
Kościołem w tym lerału, wyraził 
radość z powodu decyaji pre­
zydenta Meksyku, przewidującej 
wysłanie do Watykanu twojego 
osobistego przedstawiciela (nie 
mającego statusu dyplomatycz­
nego) 1 przyjęcie takiego samego 
ppzedstawioieła papieskiego.

Papież wskazał na niebywały 
zasięg tej pielgrzymki. Wszędzie 
witały go bowiem niezmierzone, 
milionowe tłumy. Mówiąc o roli 
i zadaniach Kościoła w Meksy­
ku Jan Paweł II wyraził prze­
konanie, że kraj ten, podobnie 
jak cała Ameryka Łacińska, po­
trzebuje nowej ewangelizacji, 
nowego ożywienia wiary, ku 
czemu okazją może być przy­
padające w 1983 r, 500-jecle po­
czątku ewangelizacji tego kon­
tynentu.

Zwracając alę następnie do 
Polaków papież przypomniał 
przypadające 8 maja święto Sta­
nisława biskupa i swą pierwszą 
pielgrzymkę do Polski w 1979 r.
oraz wypowiedziiBne wówczas
słowa, nawiązujące do przypa­
dającej właśnie 900 rocznicy 
męczeńskiej śmierci tego świę­
tego.

Wskazując, łe św. Stanisław 
jest w naszych dziejach symbo­
lem bierzmowania, a więc sak­
ramentu chirześcijańslkięj doj­
rzałości, Jan Paweł II atwier- 
dził w konkluzji: „U stóp Matki 
Jasnogórskiej nie przcętaję wo­
łać o taką dojrzałość i o wol­
ność dla narodu, przez którego 
dzieje nadal przebiega Stanisła­
wowy szlak”. Ż.M,

mi; osób przyjeżdżających
celach naukowych.

w

leczniczych 1 rodzinnych.
Bziiolnych,

KGB proponuje
Agencje zachodnie infor­

mują z Moskwy, że radziecki
wywiad zamierza udzielić 
pomocy' przedsiębiorstwom w

zamierza

ZSRR dla podniesienia
konkurencyjności

ich
na rynku

międzynarodowym. Szef KGB
Kriuczkow 
spotkaniu z

oświadczył na
dziennikarzami

zagranicznymi w Moskwie,
że jego instytucja 
dostarczyć firmom

pragnie 
radziec-

kim najnowszych informacji
technologicznych pochodzą-
cych z Zachodu. KGB — je­
go zdaniem — dysponuje wy­
bitnymi specjalistami w dzie­
dzinie gospodarki.

NRD żqda wydania 
zbrodniarza

NRD wystąpiła do Syrii o
wydanie jej Aloisa Brunnera, 

■ ■ . hitlerowskiego,zbrodniarza
oskarżonego o wysłanie ty­
sięcy Żydów do obozów śmier­
ci. Obecnie Brunner mieszka 
w Syrii. Jest to pierwszy for­
malny wmiosek NRD o ekstra-
dycję zbrodniarza 
skiego.

hitlerow-

Władze chińskie 
w stanie oskarżenia

Występująca
praw człowieka

wr obronie 
organizacja

Amnesty International oskar­
żyła Chiny o potajemne stra-
cenie kilkuset osób po
szłorocznych

ze­
demonstracjach

na rzecz demokracji oraz za-
żądała od władz chińskich
informacji o losach dziesiąt-

zwiska przedstawicieli wy- 
tuiadu gazeta szacuje, że li­
czebność sił bezpieczeństwa 
wewnętrznego ZSRR wzro­
sła do 385 tys. (łącznie ze 
specjalnymi jednostkami mi-
licji szturmowej ł strażą 
* gazety,więzienną).

sil i ten wyposażenia wt toyposazcnia w
sprzęt stanowi środek ostroż­
ności na wypadek dalszych 
konfliktów na tle trudności 
gospodarczych oraz niepoko­
jów etnicznych i politycz­
nych. Skonfiskowano

42 kg kokainy
Policja japońska podała, że 

na statku kolumbijskim „Ciu- 
dad 'de Pasto” skonfiskowano 
42 kg kokainy. Czarnorynko- 
wa wartość narkotyków wy­
nosi ok. 3 miliardów jenów. 
(20 milionów dolarów). Statek 
wpłynął we wtorek do portu 
w Jokohamie, przywożąc ba-
nany i kawę. . Aresztowano
jednego z członków załogi.

Tornado 
nad Oklahomą

Nad stanem Oklahoma w 
USA przeszło gwałtowne tor-
nado spowodowało ono
śmierć 4-letniego dziecka. 14 
osób zostało rannych. Naj­
większe straty odnotowano w 
40-tysięcznym mieście Stillwa-
ter. gdzie m. in. uszkodzo-
nych zostało kilka budynków 
mieszkalnych oraz obiekty w 
miasteczku uniwersyteckim.

Sammy Davis 
Junior — nie iyje

w dzielnicy Beverly Hills 
(Los Angeles) zmarl w wie­
ku lat 64 (na raka gardła) 
znany pieśniarz i showman, 
Sammy Davis Junior.

________________Opr. (GRA) _
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1 lipca od Renu 
do Odry xacznq 
obowiązywać wyłącznie 
zochodnioniemieckie 
przepisy gospodarcze, 
walutowe i socjalne.

Koniec
Jedynym środkiem płatniczym będzie 
morka zachodnioniemiecka.
Mechanizm gospodarki socjalistycznej 
no obszarze Niemiec Wschodnich 
zastąpi rynek. NRD

Takie są m.in. ustalenia
traktatu gospodarczego, który 
w piątek po południu podpi­
sali w Bonn ministrowie fi­
nansów RFN, Theo Waigel 
(CSU) i NRD, Walter Rom- 
berg (SPD), w obecności kan- 
clerza Kohla i- premiera de 
Maiziere.

Integralną częścią doku­
mentu są umowy o uniach: 
walutowej, gospodarczej i so­
cjalnej, które również wejdą 
w żyde 1 lipca tego roku, o
ile traktat. ratyfikują
parlamenty — 
Izba Ludowa.

oba
Bundestag i

Kanclerz Kohl nazwał pią­
tek „historycznym dniem na-

rodzia nowycb
Lothar de * Maiziere

Niemiec”.
powie­

dział: „To, co dzii podplsaliś-
my jest ważnym krokiem ku 
zjednoczeniu naszych państw
w ramach 
Europy”,

budowy nowej

we wschodnioniemiecklm par­
lamencie.

Piątkowa radziecka „Praw­
da” w komentarzu redakcyj­
nym ostro skrytykowała Ko-

Zaakceptowanie traktatu

hla za 
NRD

narzucenie rządowi
warunków traktatu.

przez oba rządy nie da je jesz- Zdaniem gazety tempo, z ja-
cze pewności, że będzie on kim Kohl forsuje proces
obowiązywał. ' Zachodnionie- 
mieccy socjaldemokraci (mają 
większość w Bundesracie) o- 
śwńadczyli bowiem, że doku­
ment zawiera zbyt wiele nie­
jasności. Nie wiadomo rów-

zjednoczenia jest szkodliwe i 
dla samych Niemców, i dla 
stabilizacji w Europie. ,J>zień 
X (wejścia w życie traktatu)

nież, jak przyjmie
frakcja

traktat
będzie praktycznie ostatnim

parlamentarna SPD
dniem egzystencji NRD” —

KOREA POŁUDNIOWA

Płonące barykady

stwierdza komentarz.
„Izwiestia” piszą, że NRD 

już wkrótce przekona się o 
wszystkich problemach, jakie 
niesie ze sobą traktat. „Od­
wieczny problem kapitalizmu

bezrobocie. stoi już u
drzwi NRD” — dodaje gaze-
ta. (mm)

Masowe wiece, w kampu-
sach uniwersyteckich -

dżu, aby nie dopuścić do napfy-
w wu demonstrantów z innych

Kwangdżu przekształciły się 
w niedzielę w największe od 
trzech lat starcia studentów z 
policja.

Ministerstwo Sprawiedliwości 
ostrzegło organizatorów obcho-
dów rocznicy masakry w
Kwangdżu, że policja będzie 
tłumić manifestacje. W akcji 
prewencyjnej siły bezpieczeń­
stwa zatrzymały w piątek . ok.

miast 21-leftni Shln • Jang-ho 
zmarł w sobotę wskutek obra­
żeń doznanych podczas skoku z 
pociągu. Był jednym z wielu, 
którzy próbowali przedrzeć się 
przez policyjne kordony.

W sobotę przed biblioteką 
uniwersytecką zgromadziło' się 
ok. 20 tys. osób. Trzymetrowa 
barykada z opon, drutu i poła­
manych mebli oddzielała .ich od 
policji. Demonstranci palili fla­
gi USA, żądali wycofania wojsk

Próba ognśa
MANAGUĄ (APA). We wto-

rek prosandinowskie związki
zawodowe zagroziły zorganizo-
waniem
pracowników

strajku generalnego
instytucji pań-

stwowycb. Odrzucono apel pa­
ni prezydent, która wezwała do 
przerwania trwającego od 6 dni 
strajku pracowników instytucji 
i przedsiębiorstw państwowych. 
Jednocześnie zapowiedziano, iż

5300 studentów ze 116 kampu- amerykańskich z Korei, ustąpie-
w razie niespełnienia żądań

sów uniwersyteckich w . Korei: 
Większość w sobotę zwolniono, 
ale 481 pozostałe w areszcie.-.

W sobotę policja zablokowała 
dostęp do cmentarza ofiar ma­
sakry sprzed 10 lat. Jedynie 
nielicznym, delegacjom • związ^ 
kowców pozwolono złożyć na 
mogiłach wiązanki kwiatów.

W 1980 roku podczas antyrzą­
dowego powstania zginęło, we­
dług oflejalnyoh źródeł, ponad 
800 osób.
' Zamknięto dworce w Kwang-

nia prezydenta Ro Te Wu i roz­
wiązania rządzące] Partii ' De-
mokratyczno-Lfberalnej.

W niedzielę na . ulicach

strajkujących, czyli zagwaran­
towania miejsc pracy i 200-proc. 
podwyżki płac, należy spodzie-

niedzielę
wać się rozszerzenia akcji

Cwangdżu ponad 10 tysięcy stu­
dentów obńuciło kamieniami i 
lutelkaml z benzyną policję, 
która unikając walki wręcz, od-
powiadała gazem łzawiącym.
We wschodniej części miasta
ioplero salwa 
oowstrzymala

w powietrze
demonstrantów

strajkowych.
We wtorek policja użyła ga­

zu przeciwko demonstrantom, 
którzy zajęli gmach Minister­
stwa Spraw Zagranicznych i 
wtargnęli do banku centralne­
go. Banki i szkoły pozostają 
zamknięte.

irzed podpaleniem posterunku
,>oHcJl. (RS)

Zdaniem przedstawicieli kół
rządowych, jest to próba ognia 
dla pani prezydent Chamorro. ■ 3



JUGOSŁAWIA

Wnenie w „bałkańskim kotle
Już 598 ofiar

* Blokada przejść granicz­
nych ■ Grecją • Widmo stanu 
wojennego • Nowy rząd Sło­
wenii • Poparcie dla Bałtów

Ponad 50 lys, jugostowiań- 
sklch Macedończyków przez kil­
kanaście godzin blokowało w
sobotę przejścia graniczne z
Grecją. Demonstranci domagali 
się przyznania praw autono­
micznych mieszkańcom greckie] 
części Macedonii.

Grecja nie uznaje Istnienia

Chorwacją a Serbią rośnie. W 
sobotę wieczorem w Benkovać 
(Chorwacja) nieznani sprawcy 
ranili nożem przywódcę Serb­
skiej Partu Demokratycznej Ml- 
roslava Mllnara.

W środę parlament Słowenii 
przytłaczającą większością gło­
sów (1B4 z 220) zatwierdził no-

DELHI (TAS8). Wzrasta licz­
ba ofiar katastrofalnego cyklo-
nu. który yzalal w ubiegłym
tygoflniu na poludnlowo-
-wscliodnim wybrzeżu Indii. Z

na

wy rząd, sformowany przez
chrześcijańskiego demokratą

narodu macedońskiego.
W czwartek późnym wieczo­

rem w Ototec, w połowie dro­
gi między Lubllaną a Zagrze­
biem, przedstawiciele nowych, 
niekomunistycznych władz Chor­
wacji 1 Słowenii, odbyli spotka­
nie przy drzwiach zamkniętych, 
poświęcone ustaleniu wspólnej 
odpowiedzi na oświadczenia no­
wego prezydenta jugosłowiań­
skiej federacji, Serba Borisava 
Jovicla.

Klika dni po starciach w Za­
grzebiu pomiędzy kibicami miej­
scowego Dynama I belgradzkiej

Lojze Peterle.
Parlament przyjął również re­

zolucję uznającą prawo do su- 
yerennoścl republik bałtyckich
.SRR. (mor)

GRUPA UZBROJONYCH
MĘŻCZYZN ZAATAKOWAŁA 
I UPROWADZIŁA KOLUMNĘ 
22 RADZIECKICH CZOŁG OW 
V sobotę w poblliu ormiańskie­
go nriasta Sevan. Zaskoczeni w 
'.asie marszu czołgiści zmusze­

ni zostali po krótkiej walce do 
ucieczki. Honor armii ocaliła w 
kilkanaście godzin później ak-
cja komandosów. Odbili oni

informacji. jakie napłynęły w
środę ze stanu Andhra Pradesz, 
wynika, że liczba śmiertelnych 
ofiar przekroczyła 598. Z po­
wodu cyklonu ucierpiało około .
6,5 min mieszkańców lego sta­
nu. pod wodą znalazły się set­
ki ty.slęcy hektarów pól upraw­
nych, Szkody w rolnictwie sza­
cuje się na 3 mld rupii. —■

Crvenej Żvezdy, w których
poraniono 141 osób, Borlsav Jo- 
vlć zapowiedział „nadzwyczajne 
środki” dla „zachowania Inte­
gralności terytorialnej i poli­
tycznej Jugosławii”.

Prezydent republiki chorwa­
ckiej Franjo Tudjman oświad­
czył po czwartkowym spotkaniu.

czołgi 1 schwytali kilku pory­
waczy — podała rozgłośnia w 
Erewanie.

9 OSOB ZGINĘŁO A 22 ZO­
STAŁY RANNE W KATASTRO-

1029 r. w wieku 24 lat. Był 
synem zamożnego liberała, za­
łożyciela l właściciela dzienni­
ka „La Stampa”. Jego siostra, 
Luclana Frassatl, poślubiła pol^ 
iklego filozofa, Alfreda Gaw­
rońskiego.

SZESNAŚCIE PARTII OPO­
ZYCYJNYCH BUŁGARH (pra­
wica 1 centryści), zażądało w 
sobotę przełożenia planowanych 
na czerwiec wyborów parla­
mentarnych.

90 TYSIĘCY OSOB W SOFII

FIE KOLEJOWEJ sobotę
w Autonomicznej Republice Alb- 
chatklej w Gruzji. Według a-
gencjl

5

że Jovlć powoduje się chęcią 
dominującej rcliutrzymania roli

śmiertelnych 
osób.

Reutera lUsftm ofiar
sioga trzydziestu

uczestniczyło w niedzielę 
...manifestacji opozycyjnej Unii 
Sił DemoAcratycznych. “ '

w

„49 Ut
wystarczy” — skandowano,

RADZIECKA INTERWENCJA 
WOJSKOWA W CZECHOSŁO-

Serbii w federacji, Chorwacja 
1 Słowenia dążą do zwiększenie 
zakresu autonomii, „Nikt nie 
ma prawa ingerować w sprawy 
naszych republik”.

Napięcie między Słowenią

WACJl W IMS R. NLA
JAN PAWEŁ n BEATYFI- ZBRODNICZYM BŁĘDEM - 
---------  ------------------- ----------- powiedział w sobotę w Mosk-KOWAL W NIEDZIELĘ PIER

GIOROIO FRASSATIEGO,
WŁOSKIEGO STUDENTA. dzia>
tacza Akcji Katolickiej, ople.
kuna ifbogloh, który zmarl • w

Korespcndencja Oleny SKWIECIŃSKIEJ z Wilna

„Niech żyje 
radziecka Litwa"

Ulotki. Deszcz ulotek. Sypią 
się z wojskowego helikoptera, 
wiatr zagania Je aż za rzekę.

Udaje ml się złapać jedną z 
nich; „(...) Litwa znalazła się 
na krawędzi katastrofy. Głód 
I przemoc — oto, czym posługu­
ją się tzw. wodzowie narodu. 
Wzywamy wszystkich . na wlee 
nieufności do Rady Najwyższej 
1 władz Litwy, wzywamy'twśsy- 
stklch, którym droga jest teraź­
niejszość - 1 przyszłość Litwy, 
naszych rodzin I dsleei (.„). 
Wiec odbędzie się o 1Ł3Ó przed 
budynkiem Rady Najwyższej. 
Precz ■ władzą separatystów! 
Niech żyje raduseka Litwar*

Ulotkę podpisał Komitet Oby-

watell Litewskiej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej.

Po południu radio nadaje 
dramatyczne przemówienie pre-
zydena Landsłbergisa: Kim
są ci, którzy nocnym grochotem 
czołgów przerażają naszych o- 
bywateli? (.„) Jakie cele, hioe 
niż wystrassenle łudzi, ma eko­
nomiczna blokada?

Potem radio nadaje komuni­
kat o planowanym wiecu 1 o 
.spodziewanej próbie zajęcia
gmaciia
Wszyscy

Bady
wspominają

Najwyisser**
Ry«9.

gdzie we wtorek 19 maja tłum 
zaatakował budynek parlamentu. 
Rada Najwyższa przygotowuje 
się do oblężenia.

wie przewodniczący radzledclej
Rady Najwyższą} ______ _____
klanów Aleksandrowl Dflbcze-

AnatoUJ Lu.

kowi.

Rano zdążyli jeszcze przyje­
chać Węgrzy — wysłannicy 
FIDESZ-u z transportem le­
karstw. Wkrótce potem zamk­
nięto główne wejście do Parla-

przyje- 
ilannicy

mentu. dziedziniec zagrodzono' 
barierkami.

Na pół godziny przed wiecem 
wokół budynku Rady zgroma­
dziło się kilkuset młodych męż­
czyzn: to ochotnicy, których
Crezydent Landebergle wezwał, 

y przyszli ochronić budynek
Rady.

O 4.30 na placu przed Radą 
Najwyższą gęstniał tłum Rosjan
i Litwinów, Obie grupy U*
czyły po około 3—4 tys. osób. 
Rosjanie trzymali flagi radziec­
kie. Ich mówcy określali obecne 
władze Litwy mianem „faszy-
stów” 1 „nacjonalistów”.

ciasno s otaczającyLitwini,
wejście do '*Rady Najwyższej, 
śpiewali „drodzy goście, Idśele 
już sobie do domaP’. Po godzi­
nie Rosjanie opuścili plac. Do 
pozostałych przed Radą Lltwl-
nów . przemówi! prezydent
Landshergia. dziękując im za 
przybycie i ochronę - budynku, 

część z nich nadalPoprosi!, by 
pełniła pod Radą strat, „przy-
najntniej przez trzy dni’’.



PARLAMENT ESTONIA

KONTRATAKUJE
Parlament estoński. oakazał strajków o podłoża politycz­

nym. Uchwalił także (tymczasowy zakaz działalności Zjedno­
czonej Rady Kolektywów Pracowniczych, zrzeszającej robot­
ników rosyjskojęzycznych/

Decyzje podjęto w czwartek 
w związku z rozpowszechnia­
nym przez tę organizację, prze­
ciwną niepodległości Estonii, 
wezwaniem do przeprowadze­
nia w poniedziałek. 21 maja 
strajku powszechnego. Prze­
wodniczący parlamentu estoń-' 
sklego Arnold Ruutel powie­
dział w wystąpieniu radiowym, 
że Zjednoczona Rada Kolekty­
wów Pracowniczych oraz ..In- 
terdwiżienlje” (ugrupowanie 
polityczne, skupiające zwolen­
ników władzy radzieckiej w 
Estonii) ponoszą odpowiedzial­
ność za atak tłumu na • budy­
nek parlamentu w Tallinie, we 
wtorek. 19 maja.

Premier Edgar Savlsaar u- 
znał te wydarzenia za próbę 
przewrotu, podjętą przez prze­
ciwników niepodległości, praw-

radzieckiej w

dopodobnlc sterowaną z Mos­
kwy. „Pokazały one. Jak' dale­
ko, gotowi są posunąć się bo­
jownicy''o.inicresy imperium, 
występując w wielkomocarst­
wowym scenariuszu” — powie­
dział.

Zjednoczona Rada Kolekty*
wów Pracowniczych opubliko­
wała w piątek oświadczenie, w 
którym stwierdziła, iż ostat-
nie decyzje Rady Najwyższej
Estonii mają charakter dyskry­
minacyjny i nie będą przez
przeciwników niepodległości re-
spetctowane W oświadczeniu
1)™ zapowiedziano też powoła­
nie konkutencyjnyeta struktur
władzy, reprezentujących inte­
resy ludności rosyjskojęzycz- 

~nej, która stanowi okoto 37
proc, ogółu mieszkańców repu-
bliki. Coraz bardziej realne
staje się, że Rosjanie prokla-
mują autonomię pólnoono-
-wschodnich rejonów ' Estonii, 
gdzie stanowią' większość.

Ministerstwo Spraw. Wew­
nętrznych ZSRR poinformowa­
ło w piątek, że do Estonii 1 na 
Łotwę-wysyłane są ..grupy ope­
racyjne z zadaniem zbadania 
na miejscu s.Ttizaojt i udziele­
nia pomocy silom ' bezpieczeń­
stwa obu republik w umacnia­
niu porządku publicznego”.

(sol

Pierwsze zajączki
• Pierwszy strajk • „Precz a dynastią Hodża" • Do Włoch 
po czterech latach Azyln (w ambasadzie

Dziennikarze Reutera 1 AFP 
uzyskali od naocznych świad­
ków opis pierwszego strajku ro­
botniczego w powojennej Alba­
nii. Miał miejsce miesiąc temu, 
w fabryce tekstylnej w Berat, 
na południe od Tirany. Trwał 
osiem godzin. 2000 ro>botnlków
na nocnej zmianie protestowa­
ło przeciwko niskim płacom I 
działalności politycznej pani 
Nedżmlje Hodży, wdowy po 
wieloletnim dyktatorze Albanii, 
która uchodzi za przywódczynię 
frakcji twardogłowych we .wła­
dzach. Robotnicy deklarowali

po

Ust grupy dysydentów. — Na 
razU jednak Ich posunięcia słu­
żą głównie wzmocnieniu frak­
cji pani Hodży”. Ludzie reago­
wali podniesieniem rąk z pal­
cami ułożonymi w „V”. Demon­
stracja trwała kilkadziesiąt mi­
nut, zanim rozproszyła ją al­
bańska służba 'bezpieczeństwa. 
Slgurimi.

Do gwałtowniejszych zajść 
miało dojść 2S marca w Kava-
je. Po meczu piłkarskim ok. 500 
kibiców zaczęło skandowaćzaczęło

poparcle dla Ramiza Alli. obec-

..Niech żyje Ramia Allal Prees 
z dynastią Hodżat". Zaatakowa-

Sojuz TM-3 uszkodzony
Radzieccy kosmonauci 
bez możliwości odwrotu?

PARYŻ ęP.AP),' Raaziecćy .ićós- 
monauci. Aleksander 'Balaądiń i 
Anatolii. Sołowiow, 'którzy ‘od 
11 lutego, br. przebywają,-..'na 
stacji „Mir”.'nie są’ „rozbitkami 
w przestrzeni , kosmicznej” 
stwierdziła w soimtę AFP.^cytp- 
jąc specjalistów (bez podawania
żadnyęh nazwisk). Specjaliści.-.y-^ 
którzy zapóznali' się‘. z informa­
cjami, zamieśzczoojfmi. .w óstą-t-

iWeęknim . numerze., .jAviation weęk 
and Space Technology.”—porów-? 
nują sytuację radzieckich, .kos­
monautów do ..sytuacji .maryna­
rzy, którzy, płynąc'"będącym w’
dośkonałym stanie,okrętem,. zau< 
ważają, że nie mają sprąwnej, 
szalupy Ayiation; Wę«k”.’cytUj8,^ 
wypowiedź Aleksandra Slerebro-* 
Wa. (w, przeszłości uczestnika 
prac na? stacji > '„Mir”), że ..stitek 
kosmiczny,...,Sojuz .IM-®”, .któ­
rym kosmonauci 'dotirli de-sta­
cji, jest'uszkodzony.

Dziennik „Izwiestia” -zdemen­
tował doniesienia sugerująceCże' 
kosmonauci pracujący na 'Jpo-' 
kładzie stacji „Mir”- mają: od- 

"ciętą' drogę powrotu na'-Ziemię. 
Powołując sie na Informacje‘-ó- 
zyskane z centrum kierowania 
lotem '„Izwiestia”- Piszą, ie-re­
żim termiczny stacjt nie . zoetśł 
naruszony; choć w jednym -mlejt-' 
scu-odpadl fragment izolacji. 
Planuje się.'.że podczas. najbllż-
«Z6gO wviścia
zupelnia ubytki.

kosmonauci; u*

SZWECJA I NORWEGIA
POSTANOWIŁY ZNIEŚĆ OBO­
WIĄZEK WIZ DLA OBYWA-
TELI NRD
WACJL 
kuluje o
bezwizowego 
krajem.

..NIEMCY

I CZECHO8ŁO-
Szwedzka prasa spe- 

przywróceniu ruchu
także z naszym

MCSZĄ POZO-
STAĆ W NATO" — oznajmiH 
na konferencji prasowej w Wa­
szyngtonie prezydent George 
Bush i kanclerz Helmut Kohl.

OBYWATELE RUMDNSCT
będą mogli przyjeżdżać do NRD
tylko z zaproszeniami zde-
cydowat w piątek rząd wschod- 
nioniemieckl. W ciągu ostatnie­
go tygodnia do NRD przybyło 
kilka tysięcy Rumunów.

W KOREI POŁUDNIOWEJ

nego przywódcy kraju, który 
obiecuje liberalizację systemu.

Inni świadkowie opisali poko­
jową manifestację na placu 
Skandenbega w stolicy kraju, 
w styczniu miało się tam ze­
brać kilka tysięcy ludzi. „Nasi 
przywódcy zorientowali się, że 
po Europie Wschodniej teras 
■olei na Albanię — głosi od- 
wytany w czasie manifestacji

ze-

la ich policja, podobno wiele
osób aresztowano, byli ranni.

Do Włoch przyjechała w no­
cy ze środy na czwartek sześ­
cioosobowa rodzina Popa, która 
przed czterema laty schroniła 
się w ambasadzie Włoch w Tl-
ranie. Popowle zawdzięczają
Bwój wyjazd osobistemu wsta­
wiennictwu sekretarza general­
nego ONZ. Jaylera Pereza de
Cuefllara. (Pb)

DOSZŁO W piątek DO KO-
LEJNYCH GWAŁTOWNYCH
WALK MIĘDZY STUDENTAMI
I POLICJĄ. 18 maja upłynęła 
dziesiąta rocznica stłumienia
przez

rocznica
wojsko i policję 

Kwangdżu demonstracji prze­
ciwko generałowi Chun Doo

w

Hwanowi, który przejął władzę 
w kraju w wyniku zamachu 
stanu. Zginęło wówczas co naj­
mniej 200 osób.



POLSKA
ma psdaęąwte praay polehlej

Jak podaje Par, rozezerryly etę 
etralkl n> termie Rejonu Prrero- 
7Ó« gol<1omych » Bydgoezczy.StraJ 
kuje teloge Węzie Inoerociaesklego 
1 Lokomotywo’nl w Chojnicach oraz 
praco»nlc.v Stacjipracownlc.v Stacj* *'ęzło»ej Roza 
»leS, Po strajku przyatąplla także
czędC załogi Szczecin- Dąbie 1 pra­
cownicy łęzla we Włocławku, Zakon 
czylo nstomlaat głodówkę 11 pracow­
ników PKP • Toruniu, Ba znak popar­
cia kolejarzy za Słupska oflagowa­
ne zoetaly dworce PKP w Katowicach, 
Błogowle 1 Łodzi.

Ba posiedzeniu rządu , które mia­
ło mlejace w Warszawie » dniu 23. 
05. minister Jacek Kuroń przedsta­
wił postulaty zgłoszone przez Za­
rząd Krajowej Sekcji BSZZ Solldar- 
BObÓ.* 
Posiedzeniu przewodnlczyl Tadeusz 
Mazowiecki.

W Ministerstwie Pracy i Polityki 
Socjalnej trwały rozmowy z udziałem 
Jacka Kuroniu i Zarządu Krajowej 
Sekcji Kolejarzy BSZZ’SolldarnoSt.''

Wieczorem 23-05 przyjechali do 
I Słunska Alfred Miodowicz 1 Marian 

Jurczyk, Bie udał sią tam Lech Wa­
łęsa, który wystosowali do strajku 
Jących kolejarzy list.

STRAJKI
Oto Jego treSĆ i 
"Pzlekują ■ miproozenla. Dważom że 
••Sb strajk Jsat uzasadniony, iże 
■OAą Jednak odmówić racji argumen­
tom rządu. ZaproalllScle trzech 
związkowców reprezentujących trzy 
różne orientacje , anal Jednak pro­
testujecie z pominięciem wszelkich 
struktur związkowych. Ta droga 
•ledzle w złym kierunku. Macie ra­
cją, ale dla realizacji swych ce­
lów obraliście nieodpowiednie, zbył 
drostyczne Środki, Perspektywy sto­
jące przed krajem są niepokojące,

D-ażam Ze nasza wątła goapodarka i 
młodo. deBokracJa aog^ nla wytrzy­
mać tej ciężkiej próby . Proszę 
ras o zakończenie strajku w drodze 

która nie naruazy waaza)mediacji , kcora me narus 
godności i poczucia dumy,"

Jednoznacznie poparła strajk ko. 
lejarzy Rada OPZZ. W przyjętym oł- 
wladczenlu stwierdziła że Jest on 
Jednoznacznym sygnałem Iż miara 
społecznej cierpliwości Jest na wy, 
czerpaniu,DPZZ wzywa rząd do niez­
włocznego przystąpienia do rokowań 
ze strajkującymi kolejarzami, 
oferując ze swej strony gotowoóC 
uczestnictwa w rozwiaząniu narasta­
jącego problemu.

Małgorzata Rlszabltlsska aa koa- 
fsrsncjl praaowsj oSrladczyla (t 
gJodó.ka 1 strajk - sę to katody 
dochodzenia roszczeć r ayatoslę to 
talłtarnym, klsdy nls Istnieje t«d 
ne mechanizmy oni moClleośel eteby 
ralczyd o swoje prawe.

Zdaniem rzecznika rozdawanie do­
drukowanego pienięd^e sole doprowi 
dzid Jedynie do pogorszenia elf 
sytuecjl.BIezebltowaka poinforsote. 
łe o rozmowie Tadeuaze Mazoslecklt. 
go ze atraJkuJe^yml kolejarzesl • 
Słupsku i o tym że premier nie zne
Iłzl u nich zrozumienia dla aeolch 
racJl.OoTladczyta la rzfd nie uly 
Je rozrlfzanla siłowego * rozsoelt 
ze strajkującymi kolejarzosl.llei. 
tety, zaostrzenie sytuacji epołecz.

jui nagatyma akutkl n<nej ma
arenie międzynarodowej. W elegu lu. 
Iku ostatnich dni nasz kraj apedł 
z cozycjl państwa o brednia ryzyku 
Inwestowonla do grupy o dużym ryzy, 
ku.

ITle me zgodnobcl f sprawie zeję- 
cle stanowiska wobec strajkujących 
przez OICP i, co za tym idzie, Per 
lament. Obok głosów nawołujących 
do zajęcia się przez OKP sprawą 
strajku (Anna Bogocka-Slswroflake) 
są głosy za pozostawieniem tej 
sprawy do roztrzygnlęcie przez 
rząd.

Ir

Stocznia zbuntowana
Rewizja nadzwyczajna

„SoHdamość” traci kontrolę 
nad Stoąnlą Gdańską.

W piątek od godz. 6 do JO ra­
no trwał w stoczni strajk, wy­
wołany przez grupę robotników 
z wydziału K-3. Przeszło trzy 
tysiące osóib zebrało się pod bu-
dynkiem dyrekcji. Zażądano
podwyżlot płac i reorganizacji 
zatrudnienia — głównie reduk­
cji pracowników umysłowych 1 
nomenklatury. „Trzeba rozliczyć 
czerwonego — w atocznl ale 
pozwollmy oddzielić przeszłości 
grubą kreską” — wołano.

Atakowano „Solidarność”. Ktoś 
wezwał, by „wyrzucić związki

za bramę” I oddać legitymacje 
związkowe.

iProsrto od lekarza przyjechał 
na wiec Lech Wałęsa. Podkreś­
lił, że to nie on organizuje 
strajki, choć jest o to podejrze­
wany. Uspokajał, przekonyni^at, 
by nie rozwiązywać problemów 
na wiecach. ,4eśU nie Jesteście 
zadowoleni ze swoich przedsta­
wicieli. wyblerzcie nowych, a 
potem Ich szanujcie — stwier­
dził — demokracja wiecowa za- 
bUe nas”.

prokuratora generalnego 
w sprawie R. Spasowskiego

(W) Jak iniormuje rzecznik
y ministra sprawiedli­

wości, do Izby Wojskowej Są­
du Najwyższego skierowana zo-

Przemówienia Wałęsy
przerywały ani gwizdy 
oklaski.

nie 
ani 

(wz)

prasowy

stała rewizja nadzwyczajna

„S" przed sądem
Łódzki Sąd Pracy 18 maja 

przywróci! do pracy w Zarzą­
dzie Regionu „Solidarność” w 
Łodzi Marka Truszkowskiego, 
Tomasza Morawskiego 1 Slawo-
mira Piątkowskiego czlon-
ków Komisji Zakładowej „So­
lidarności” w Zarządzie Regio­
nu.

Zostali oni w lutym tego ro­
ku zwolnieni przez nowo wy- 
brsmego przewodniczącego Za­
rządu Andrzeja Słowika wraz 
z czterema innymi pracownika­
mi byłej Regionalnej Komisji 
Organizacyjnej „S”.

Wszystkim zwolnionym przy­
znano odszkodowanie — razem 
12 min 461 tys. 500 zł — za 
niezgodne z prawem zwolnie­
nie z pracy.

Wyrok jest nieprawomocny.
Andrzej Słowik zgodził się na

prokuratora generalnego Alek­
sandra Bentkowskiego w spra­
wie b. ambasadora Polski w 
US.-\ — Romualda Spasowskie- 
go. Oskarżony on został przez 
naczęlną prokuraturę : wojsko- 
w'ą o zdradę ojczyzny • przez 
opuszczenie stanowista amba­
sadora i zwrócenie się w dniu 
19 grudnia 1981 r. do rządu 
Stanów Zjednoczonych o azyl 
polityczny, jak również o prze­
kazanie służbom specjalnym te­
go państw.a posiadanych wia­
domości politycznych bądź in­
nych, godząc nrzez to w pod­
stawy bezpieczeństwa państwa.

Wyrokiem sądu Warszawskie­
go Okręgu Wojskowego z 28 
sierpnia 1982 r. skazany on zo­
stał na 15 lat pozbawienia wol­
ności, 10 lat pozbawienia praw
publicznych
mienia

oraz konfiskatę
w całości. W wyniku

wypłacenie odszkodowań, ale
zapowiedział odwołanie od de­
cyzji' o przywróceniu do pra­
cy. „Ci panowie przedstawili 
fałszywe dokumenty 1 oszukali 
sąd, a poza tym nie ma dla 
nich miejsca w Zarządzie” —

rewizji prokuratora Sąd Naj­
wyższy wyrokiem z 4 paździer­
nika 1982 r. zmienił to- orze-
ozenie, wymierzając oskarżo-

stwierdził. (RŁ)

nemu kąrę śmierci.
W rewizji prokurator gene­

ralny wnosi o zmianę tych wy­
roków i uniewinnienie Romu­
alda Spasowskiego.

I
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Przyspieszenie 
jako program

(C). Tak sformułowaną
wętpUwość próbowali rozpro­
szyć sygnatariusze Deklara­
cji Porozumienia Centrum, w 
trakcie konferencji prasowej, 
która miała miejsce 18 maja 
ff Warszawie. Porozumienie
Centrum reprezentowali: A.
Arendarski, M. Dziubek, P. 
Hnledziewicz, J. Kaczyński, 
A. Kem i M. Zalewski.

Obok niektórych komitetów 
obywatelskich w skład po­
rozumienia wchodzą między 
innymi działacze PSL „Soli­
darność”, Kongresu Liberalno-
-Demokratycznego, Stronnic-
twa Pracy, Klubu Polityczne­
go Dziekania, Centrum De-
mokratycznego. Forum De-
molcratycznego Mazowsze. W 
ostatnich dniach do porozu- 

' mienia deklarują, wstąpienie 
posłowie OKP — zebrano już
38 podpisów.

W niedalekiej przyszłości
przewiduje się odbycie kon­
ferencji ruchu, aby dojść do 
porozumienia na temat płasz­
czyzny ideowo-politycznej. W 
otwierającym spotkanie wy­
stąpieniu Jarosław Kaczyński 
powiedział, że porozumienie 
posądzane jest o formowanie
parUi ,prezydenckiej. Rzeczy-
Wiście nowy ruch dąży dp 

™ wvhoru ma DrezvdenLa. Lecha? ^boru na prezydenta Lecha
Wałęsę, ale cele są dalej idą­
ce. Porozumieniu zależy
poważnym

na
przyspieszeniu

zmian w Polsce, zarówno po­
litycznych jak i gOŁpodar- 
czych.

W drugiej części spotkaniu 
przedstawiciele sygnatariuszy, 
a przede wszystkim senator 
Jarosław Kaczyński odpowia­
dali na zgłaszane pytania. Z 
odpowiedzi wynikało, że:
• Wyboru, prezydenta po­

winno dokonać obecne Zgro­
madzenie Narodowe. Prowa­
dzenie kampanii prezydenc­
kiej przed powszechnymi wy­
borami byłoby sprawą kosz­
towną politycznie. Wałęsa nie 
będzie miał poważnych kontr­
kandydatów. Premier Mazo-
wieeid — według opinii J. 
Kaczyńskiego — zapewne nie 
iglosi swojej 1__ 2.
wiedząc, że nie byłby to ruch

kaindydatury

nika, że jego głównym, do­
raźnym celem jest zmiana na 
stanowisku prezydenta i wy­
bór, możliwie szybki, Lecha 
Wałęsy. Co do programu da-
lekosiężnego, to trudno go
precyzyjnie określić. Z tego,
co mówiono, łatwo wypro-
wadzić wniosek, że porozu­
mienie jest ruchem przeciw. 
Przeciw rządowi, bo zbyt wol-

dobry dla kraju. Inni kandy­
daci, bez znaczenia, mogliby 
jedynie zbić kapitał politycz­
ny w toku kampanii. Wpraw­
cie parlament nie jest repre­
zentatywny, ale jego decyzja 
będzie reprezentatywna.

• Istnieje w Polsce niebez-
pieczeństwo tworzenia się
zbyt wiedu małych partii. Ży­
cie polityczne winno się to­
czyć wokół kilku głównych
nurtów —; jednym z nich
byłoby porozumienie. Wyczer-
pały się możliwości, które
stworzył „okrągły stół". Trze­
ba tworzyć nową sytuację 
polityczną.

• W kwestiach gospodar-
czych porozumienie nie ma
żadnego alternatywnego, wo-
bec realiizowanego obecnie.
programu gospodarczego. Ce­
lem jest przejście do systemu 
kapitalistycznego. Nie ma się 
czego obawiać i nie ma po­
trzeby szukania jakiejś trze-
ciej drogi. Rząd uważa. że
destabilizacja może nastąpić, 
jeśli (Przyspieszy się zmiany.
Porozumienie jest zdania.
właśnie opóźnianie

że
reform

spowoduje pewną destabiliza­
cję.

!• Przyspieszenie musi się
wyrazić w likwidacji starej 
części systemu. Sprowadza się 
to przede wszystkim do de­
cyzji personalnych. Nie może 
być tik jak podczas reorgani­
zacji policji, kiedy Jiastąpuje
podział na „nasz'

no wprowadza reformy.
przeciw obecnemu prezyden­
towi, bo jego wybór był wy­
nikiem „okrągłego stołu”.
przeciw jedności w OKP, bo 
winien się ujawnić politycz­
ny pluralizm. Brak natomiast 
politycznego programu, pozy­
tywnego, którego nawet we 
wstępnej fazie nie może za-
stąpić termin „przyspiesze-
nie”. Trudno przewidzieć, czy 
Lech Wałęsa, który wielokrot­
nie akcentował, że dziś już 
glosować trzeba na program, 
a nie na ludzi, zechce poprzeć 
nich polityczny, który skupia 
się wyłącznie na lansowaniu 
jego osoby.

Czas pokaże.
się z porozumienia.

co wyłoni
które

aspirując do wchłonięcia ko­
mitetów obywatelskich — bez 
przydziału po wyborach sa-
morządowych zechce ak-
tywność polityczną skanalizo­
wać w jednym nurcie. Nie
byłoby to dobre dla przyszłej 
polskiej demokracji.

łon Rogala

Ochrany Państwa 1
Urząd
„ich”

policję. Przyspieszenie ozna­
cza, 'że wszystko jest nasze. 
Żaćlnyoh koncesji. Trzeba dzia­
łać radykalnie Łak np. w kwe­
stii wymiany wojewodów, po­
lityki zagranicznej i prywa­
tyzacji.

.• Porozumienie opowiada 
się za ustrojem prezydenc­
kim, który może stwoi'zyć lep­
sze szanse polskiej demokra-
cji. ibo bardziej odpowiada

PKO daje więcej
Kantory narzekają na brak 

klientów, zmalały też kolejki 
uo kas PKO, w których Jesz­
cze nie tak dawno można było 
kupić „zielone” nieco taniej. O- 
becnie kurs dolara niemal rów­
ny. PKO sprzedaje banknoty z 
Waszyngtonem po 9.800. kantory 
po • 9.850 zł., a niektóre ' nawet 
pó, kursfe pekaowsklm. Kto 
chce się pozbyć ; dolarów, 
ten wybiera kasy PKO, M dają 
więcej (9.700 zł). Coraz wiece) 
kantorów kupuje dolary poniżej 
kursu pekaowikiego po 9.650,, 
a nawet 9.500 zł, jak na przy­
kład w Zakopanem.

społeczeństwu, które woli or­
ganizować się wokół osób 
niż ideL

W- stołecznych kantorach w 
większość

Na scenie politycznej

sobotę większość kupowała 
dolary’’ po,, 9.700—9.750 zł, 
sprzedając Je po 9.800 1 9.850 
zL Dyżurujący zawsze w nie-

9.700—9.750

po-
jawił się podmiot o poten­
cjalnie dużej wadze. Z pierw­
szych wypowiedzi jasno \vy-

dzlelę kantor na Bemowie ku­
pował „zielone" po o.709 xł, — 
sprzedaży... nie prowadził.

(lat)
1



POLSKA
Zginęli żołnierze
Do *ra|)adii doszło w nocy 
z piątku no sobotą 
w Wyższej Siitolo Oficerskiej 
Wojsk Łączności w Zegrzu. 
Wartownik, szeregowy 
podchorąży Janusz Ochnik 
zastrzelił dowódcą warty, 
chorążego 
Marka Czarneckiego oraz 
trzech swych kolegów 
starszego szeregowego 
podchorążego Mariusze

, Chomita, starszego 
szeregowego podchorążego 
Andrzeja Dąbrowiczo 
i starszego szeregowego 
podchorążego Dariusza 
Pydymo. Podchorąży Wojciech 
Mazur został ranny.

Dramat nastąpił około godzi­
ny 2.30 w sobotę. Tej nocy służ­
bę wartowniczą pełnili, podcho­
rążowie pierwszego rocznika z 
8 kompanii, przybyli do szkoły 
na jesieni ubiegłego roku. Dy-

gających z sali posłał serię w 
sufit, po czym kazał im stanąć 
pod ścianą z podniesionymi do

rękoma. Spośrod nich wy­
brał dwóch, którzy — jak miał
góry

„Zamrożenie" na przejściach 
granicznych RP - ZSRR

żurujący na tzw. słupku 
przy drzwiach wartowni Janusz 
Ochnik wziął swój karabinek

na tzw.

Kałasznikowa i poszedł do ko­
legi pełniącego wartę przy are­
szcie. Tam zażądał oddania ko­
rabinu. Gdy
Ochnik strzelił.

ten odmówił.

Następnie ruszył do znajdu­
jącego się nie opodal pokoju 
dowódcy warty. Chorąży Czar­
necki . leżał na łóżku drzemiąc. 
Posłana z najbliższej odległości 
seria roztrzaskała mu głowę.

Teraz Ochnik skierował .się 
do pokoju, gdzie znajdowali się 
Jego koledzy. Na widok wybic-

Zginął górnik 
w kopalni „Wnjek*

(W) w kopal.nl ,,Wujek” 17 bm. 
po godz. 19 nastąpiło tąpnięcie 
W rejonie ściany pierwszej, w 
pokładzie 501N, na poziiomie #13 
metrów, wwyniku którego eginął
40-letnl górnik , Andrzej Rab-
stajn, a drugi został ranny 1
przebywa obecnie w szpitalu
górniczym w Katowicach-Muro- 
kach. (PAP)

• Pod Wawelem, kardynał 
Franciszek Macharski, metropo­
lita krakowski, poświecił w so­
botę, w 90. rocznice zbrodni ka-
tyńsidej, Kr^ri Narodowej Pa-8iyaviu< 
mięci.

Sie wyrazić' — szkodzili mu 
wcześniej. Pomimo próśb 1 pła­
czu zastrzelił. obu. Następnie 
rozkazał Jednemu z podchorą­
żych załadować do worka na 
płaszcz magazynki do automa­
tu (11 magazynków z 30 pocis­
kami w każdym) 1 wraz z nim

(P) Jedyne przejście granit:^, 
ne między Polską 1 Litwa 
Ogrodniki — Lazdijal niczym 
Już nie przypomina tego punk- 
tu ęprzed 3 kwietnia.

ne między

Ograniczenia

i kierowcą trzymając ich
cały czas na muszce—- wsiadł 
do dyżurnego „łazika’*. Pełniący 
wartę przy głównej bramie 
podchorąży widząc sterroryzo­
wanych kolegów wypuścił sa­
mochód. .W okolicach Wyszko­
wa, Ochnik uwolnił zakładni­
ków 1 sam wyruszy) w kierun­
ku Ostrowi Mazowieckiej. Zo­
stawi) list, w którym miał na­
pisać: „walczę za tych, za któ­
rych nikt nie walczy’*.

Szeregowy podchorąży Ja­
nusz Ochnik miał w szkole 
dobrą opinię. Uzyskiwał przy-: 
zwoite oceny nie było z nim 
kłopotów wychowawczych. Zda­
niem przełożonych, był taki 
Jak dziesiątki - innych słuchaczy 
szkół oficerskich. Ma dziecko,' 
a żona Jest w ciąży.

Arkadiusz PRUSINOWSKI

POŚCIG
w pościgu za Uktywającym 

się nadal podchorążym Janu­
szem Ochnikiem udział bierze 
Wojskowa Służba Wewnętrzna,
jednostki
warszawskiego

wojskowe
oraz

okręgu 
oddziały

policji, w tym dwóch-strzelców 
wyborowych.

Jak poinformowali nas ofice­
rowie w sztabie WSW, dowo­
dzący akcją pościgową, płk An­
drzej Smok i -ppłk Wojciech 
ArgaslAski, aby nie narażać u- 
czestniczących -w pościgu żołnie­
rzy, przygotowane są dwa wo-
zy pancerne, z których - , , 
zbliżeniu się do uciekiniera —

po

będzie wzywany on do podda­
nia się. Jeśli to nie odniesie 
skutku, decyzja o dalszych kro­
kach zostanie podjęta na mlei-

Zbiorowe zatrucie W Jastrzębiu
Zmarlo 2 dzieci
(W) W „Domu Specjalnym

Małego Dziecka” w Jastrzębiu 
woj. katowickie uległo zbioro­
wemu/ zatruciu pokarmowemu 
31 dzieci, z których 2 zmarło, 
a- Jedno Jest w stanie ciężkim. 
Miejscowy ZOZ utworzył w do­
mu - oddział zakaźmy otaczając

wprowadzone 
przez stronę radziecką spr&wi. 
ły. że prawie całkoyylcie- a. 
mar) tam ruch turystyczny, 
Tylko od czasu do czasu z Lit­
wy przejeżdża Jakiś samochód, 
którym obywatele ZSRR udają 
się przez Polską tranzytem do 
innych krajów. Bardzo rzadko
natomiast ktoś wjeżdża tędy na 
teryto-rium ZSRR gdyż od oby- 
watell polskich wymagana leU 
ważna wiza radziecka. Dotyczy 
to nawet kierowców przewożą, 
ćych towary w handlu miedzy- 
narodowym.

Ostatnio ożywił się natomiast 
ruch pojazdów dowożących ao 
Ogrodnik dary dla Litwy. M.in, 
z Austrii dostarczono leki j 
odżywki dla dzieci" leki i środ­
ki medyczne, przybyły z K'a- 
kowa i z Wrocławia. Po od­
prawie samochod.y sa rozłado­
wywane w radzieckim składzie 
celnym, a następnie leki I Inne 
towary, odwożone sa transoor- 
tem litewskim do Wilna.

Jednocześnie departament
konsularny MSZ Informuje, że 
według danych agencji kom'- 

Jamf-j . RP we Lwowie czas c- 
czeliiwanta na przejściu era- 
nlcznym w Medyce Szeginl 
19 bm. wwnosił ,przy wyjeździć 
z Polski 9 godzin dla autoka­
rów i 24 godziny dla samocho­
dów osobowych. Przy wjeździe 
do Polski oczekiwanie na >:1-
prawe autobusów trwało W
eodzin. a samochodów osobo-
wych 17 godzin.

Z uwagi na możliwość dal­
szego wydłużenia sie okresu 
oczekiwania na odprawę gra-

w Medyce —Szegiulniczną .. ---------- -----------
MSZ sugeruje omijanie teeo
przejścia w najbliższym czasie. 

(PAP)

opieką lekarską pozostałe daed. 
Powód zatrucia bada Sanepid.

(iPlAJP)

• Minister Krzysztof Skubi­
szewski przyjął 20 maja minl- 

,Btra spraw zagranicznych Litwy 
Algirdau Saudargasa, przeby­
wającego przejazdem w War­
szawie.

(

kopal.nl
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TRUDNE Bardzo zdecydowanie odpo-
wiedział przewodnlczącemu

Komlola 
Kratowa 
w Odartoku CZASY

Stanisław TURNAU

Komisjo Krajowa NSZZ „Solidarność", po zapoznaniu się 
ze stonowiskiem Locho .Wałęsy w sprawie przebiegu procesu 
reform w naszym kraju, wypowiadanym w ostatnim czasie pu­
blicznie, stwierdza: NS2LZ „Solidarność** nie moie być obo­
jętny na pogarszajęce się warunki życia społeczeństwo. W 
zwięzku z tym konieczne sq merytoryczne spotkania z przed­
stawicielami rzqdu w takich kwestiach, jak: walka z bezrobo­
ciem, problemy minimum socjalnego, płacy minimolnej, walka 
z recesję, przebudowa struktury polskiej gospodarki, ustawy 
gworontujgcej związkom zawodowym realnę obronę praw

Władysław Frasyniuk: „Niepo­
koi mnie polityka Wałęsy — to 
rozdrabnianie kapitału twojego i 
-Solidarności-. Odwołujesz się 
do demagogii 1 zmęczonych lu­
dzi. Nie mamy pomysłów, a ty 
namawiasz, żeby ludzie doma­
gali się pieniędzy. Jesteśmy 
stroną, a nie krzykaczami".

.Jesteś demagogiem, nie masz 
kontaktu z życiem — odpowie­
dział mu Wałęsa. — Co zrobio­
no? Parę praw. Mówią tylko: 
spokój, spokój! Czy siedziałbyś 
cicho, gdybyś dostawał 300 tys.? 
Nie chcę obalać tego rządu. 
Chcę go zdopingować”.

Kompromisowe rozwiązania

pracowniczych
Przyjęcie oświadczenia po-

pnedzlla przeszło dwugodzinna, 
nie uwzględniona w programie 
środowych obrad, dyskusja o

anarchia propagandowa” — mó­
wił. Skarcił także minister Nie- 
za'bltowską: „Miss Polski ogła-

przedstawił Michał Boni z Re­
gionu Mazowsze: „Obawiam się, 
że idziemy na tę wojnę z pu­
stymi słowami i gołymi ręka­
mi”. Zaproponował rozmowy z 
rządem o: bezrobociu, najniż­
szym wynagrodzeniu i recesji. 
Przekonywał także zebranych, 
że to „krajówka” musi pomóc 
komisjom zakładowym w odna-
lezienlu swojego miejsca w

______ — _____  ______ - sza, że Wałęsa wypowiedział 
sytuacji w Polsce. Na prośbę wojnę rządowi”.
członków „krajówki” rozpoczął 
ją przewodniczący, tłumacząc ze­
branym swoje ostatnie publicz­
ne wystąpienia: „Budujemy de­
mokrację, ale ludzie. prości ale 
mają z tego pożytku. Trzeba u- 
możllwić prezentację różnych 
programów — mówił Lech Wa­
łęsa — bo zamiast pluralizmu 
zaczyna się ostra walka o utrzy­
manie pozycji: walka sekciar- 
ska”.

Przewodniczący odparł także 
postawiony mu w czasie nie­
dzielnego posiedzenia Komitetu 
Obywatelskiego zarzut niewspie- 
rania wyborów samorządowych. 
„To ja zmusiłem rząd do Ich 
przyspieszenia. Jeżdżę po całej 
Polsce i namawiam. Nikt w 
sprawie wyborów nie zrobił ty­
le co ja”.

Zdaniem Lecha Wałęsy „nad­
chodzą trudne czasy”, a rząd 1

przedsiębiorstwach. „Im nie są 
potrzebne apele i uchwały” — 
mówił.

Znaczna większość dyskutan­
tów popierała Wałęsę. Andrzej 
Słowik z Lodzi mówił o groź­
bie ogólnopolskiej akcji protes­
tacyjnej włókniarzy. („Kuroń 
nie reaguje na to, co dzieje się 
w przemyśle, i raczy nas co ty­
dzień baśniami o zupie”). Bog-
dan Borusewicz przypomniał

Bronił używanego przez sie- - związek nie zauważają osób ży- 
bie ostatnio słowa „wojna”. Bo ' '
„demokracja parlamentarna, to 
jest właśnie wojna wszystkich 
ze ws^stkimi w granicach pra­
wa”. Środkom.' przdkazu prze-

jących poniżej granicy ubó-
stwa: ..W Płocku widziałem
kwitki, na których ludzie mie­
li po 240 4ys. na miesiąc. To 
nie jest solidarność, nie pozwo-

wodniczący zarzucił przeinacza- limy, żeby któż nie miał nawet
nie swoich wypowiedzi — „to na suchą bułkę”.

Młodzież ochroni państwo
Nabór do tajnych służb • Co i u kogo będziomy 
szpiegować • Wywiad gospodarczy czy badanie 
rynku f • Teczki personalne nie na pokaz • Polska

trzy przeprowadzone w Gdań­
sku strajki. Zdaniem innych de­
legatów w każdej chwili pro­
test mogą rozpocząć górnicy z 
Bełchatowa: grozi nam strajk 
powszechny na kolei (KK pod­
jęła uchwalę, w której m.ln. 
zwraca się do Prezydium Sej­
mu o powołanie komisji do zba­
dania działalności PKP).
bee zachodniej. Polskie przed­
siębiorstwa nie wiedzą, ezy Ich 
zachodni partnerzy rozmów to 
poważne Hitny ozy hochsztaple-
rzy.

Archiwaliami MSW zajmuje
się już komisja powołana przez
ministra edukacji. To, co na
pewno jest już archiwalne, a 
dla hiotorylków przedstawiahistorylków

W Interpolu
— Planuję nabór do Orzędu 

Ochrony Państwa w drodze kon­
kursu — powiedział w piątek 
prasie wiceminister apraw wew­
nętrznych, szef UOP Krzysztof 
Kozłowiścl. — Konkurs będzie 
stwarty, oficjalny, trzeba sięg­
nąć po tegoroeznyeh absolwen­
tów szkół wyższych.

Konsekwentnie zbywając 
szczegółowe pytania o obszary

wartość, przekazane będzie do 
udostępniania w archiwach pań­
stwowych. Dokumenty mające
nadal charaikter „operacyjny"

działania
min.
wszakże:

polskiego wywiadu
Kozłowski powiedział

Pewne regiony
przestaną nas taśc bardzo łntero- 
łować, skupimy się na Burople 
Środkowej i Wachodnie|.

Co z wywiadem goopoaarozym? 
— W dotychczasowym sensie 
wykradania technologii — mó­
wił Kozłowski — trudno go so­
bie wyobrazić. Ale potrzebuje­
my Informacji gospodarczej o 
świecle zachodniego businessu.
o jego obyczajach, formach
dzlałania. Powinno to napływać 
przez biura radców handlowych
1 placówki dyplomatyczne; 
dzl o normalną informację,

cho- 
i, nie

wywiadom —„
— Będziemy ojrpać — dodał 

jednak — ze wszystkich możli­
wych śródeł, bo polska gospo­

darka jest dość bezbronna wo-

pozostaną w gestii UOP bądź 
policji.

Powtarzam, że udostępnie­
nie teczek personalnych, rzuce­
nie ich na żer, miałoby złe skut­
ki — oświadczył min. Kozłow­
ski. — Mojej teeakl też nie zna­
leziono 1 Ja jej nie szukam.

Komendant Główny Policji 
Państwowej płk Leszek Lam- 
parzkl oświadczył, że zapewne 
już w czerwcu policja zostanie 
członkiem Interpolu. Polscy eks-
perci kryminalni wyjadą na
szkolenie do Francji, wkrótce 
ustalone też mają być zasady
współpracy z brytyjskim Scot­
land Yardem. I(KL» 9



AUTOBAZAR Solidarność 80

Ruch w interesie
Kto nie „salanał się" na obli­

gacje na „Iksa" I nie zdecydo­
wał kupić „malucha" na raty 
— tan stawił się na niedzielny 
autobsMr na Bemowie. Tu nie
tylko widać co tlo kupuje, 
tei moina tle targować. A

ale
Jak

ma tlę trochę azczętcia — to 
i okazja się trafi. A wybierać 
można do woli. Plac targowy 
wypełniony po brzegi: do wybo­
ru, do koloru.-

Zawsze żywo reagująca ńa do­
niesienia prasowe giełda samo­
chodowa, i tym razem nie po­
została w tyle. Ledwo co uka­
zały się informacje o dostawach 
nowych „Wartburgów" (z ęzte- 
rosuwow^^oi silnikami w cenie 
ok. 30 min zł) i „Trabantów**  
(w cenie ok. 20 min zł), a już 
na placu targowym pojawili się 
właściciele tychże samochodów 
kupionych przed paru laty, by 
czym prędzej pozbyć się ich, do­
płacić i kupić nowe.

A oto ceny wywoławcze „Wart­
burgów**:  za egzemplarze z 1988

r. żądano 18 min zł., (combi 33 
min zł), ■ 1087 r. 17-18 min, z 
1966 r. — 15 min, z 1084 r. — 
13 min, s 1083 r. — 10 min zł.

Nowy ..Trabant" wystawiony 
był za 173 min zl., dwuletni 
— II min, trzyletni — 10 min. 
Były też tańsza, np. z 1082 r. — 
zaledwie 6 min zł.

A oto ceny wywoławcze sa­
mochodów rodzimej produkcji:

Okupacją 
po lokal

Ponad dobę trwała reapeaaęta 
II maja ekupaeja estereah po­
koi w badynkn < lastytata 
Ksataleenia Nanoiyetall przy aL 
Mokotowskiej I w Warszawie 
(sledziha Regionu Mazowsze w 
1081 roku) przez M-esobawą 
grup*  członków „BolidarnoM *M"

tegoroczne .Maluchy" cenione ■ Sewerynem JtawonUm u

• Inwalidzi pUdeżujący przez 
trzy dni Urząd Wojewódzki w 
Poznaniu, po rozmowach z mi­
nistrem Jackiem Kuroniem, w 
piątek przerwali akcję protesta­
cyjną na trzy tygodnie. Doma­
gali się miejsc pracy dla nle- 
pełnoaprawnych. Specjalnie po­
wołana komisja sejroowo-rządo- 
wo-związkowa ma się zająć 
problemami spółdzielczości In­
walidów.

były w granicach 19 min, rocz­
ne — w granicach 17—18 min, 
dwuletnie 18—16 min, trzyletnie 
12—13 min, czteroletnie 11—12 
min, pięcioletnie 9—10 min zł., 
„Bis" z lutego br." 20,5 min, 
dwuletni 18 min, trzyletni 15 
min zł,

21a roczne FSO 1500 żądano 
ok. 23 min, dwuletnie ok. 20 
min, trzyletnie ok. 17 min, czte­
roletnie ok. 14 min, pięcioletnie 
ok. 12 min zł.

■ Tegoroczne „Polonezy" wyce­
nione były od 36 min zł. do 4,1 
tys. USD, roczne około 33 min, 
dwuletnie od 29 dp 30 min, 
trzyletnie ok. 28 min, czterolet­
nie ok. 24 min. Egzemplarze z 
1983 r. można było kupić po­
niżej 13 min zł.

Po kilkutygodniowym zastoju 
— zrobił się ruch w zmotory-

czata.
Okupujący żądali: rejastracjl 

NSZZ „Solidarność *80"  (swi^ 
ogx>zycyjny wobec Wałęsy; prza- 
wodniczący — Marian Jurczyk)
zgodnie z ustawą o związfcadi 

dowych z 1982 r. (wniosek 
od 9 marca w Sądzie Wo-

ztrwodoi
leży
jewódrtdm w Warszawie); przy­
dzielenia lokalu na dzlałitooćć 
związkową oraz zwrotu mająt­
ku związkowego, a w szczagól-
noś ci
„Mazowsza" 
1081 roku.

wypoMtenla aledzlby.
ze^rabioaego v

W sobotę, 19 maja, poUcja na 
polecenie władz miasta usunęła 
protestujących. Jak podaje PAP, 
Seweryn Jaworski leżał jak
Rejtan na 
momentu

progu bud 
doręczenia

budynku aż do
mu plzem*

zowanym interesie. Kto nie
przesadzał z ceną — ten za­
wierał transakcje. (łet.)

nego zobowiązania Urzędu Sto­
łecznego o przedstawieniu do 
22 maja propozycji przyr'.żlału 
lOO-metrowego lokalu w cen-
trurn atollcy. (krzem)

Więźniowie nie chcieli perłral<łac|j

Stłumienie bnntn w Łnblinie
(P) (Informacja własna). Za­

kłady karne w - regionie lubel­
skim należały do najspokojniej­
szych'. Tb już minęło. Bunt wy­
buchł w sobotę, wieczorem w. 
Areszcie śledczym' w Lublinie.*  
Uczestniczy w nim^pkolo 380 a^ 
resztowanych 1 skazanych? Ppłk 
Wiesław Cybula — naczelnik
aresztu r-r twierdzi, że do.,buntu 

^loszło na skutek znacznego prze­
mieszczania do Lublina aresz- 
tantów z innych ośrodków w 
kraju.. To oni są praktycznie Ini­
cjatorami rozruchów.
' 19 bm. poturbowano oddzia­
łowych i zabrano im klucze do 
pomieszczeń aresztu. Buntowni­
cy opanowali. dwa główne gma- 
cliy, urządzili w nich barykady, 
wywiesili hasła, okupują pomie­
szczenia 1 dachy. W ciągu; pier­
wszych godzin doszło do ul«».r7 
czek z funkcjonariuszami, ais 
obyło ęię bez poważniejszych1Q obrażeń.

W niedzielę w południe, pod­
czas pobytu naszego reportera, 
na terenie aresztu panował 
względny ' spokój, obiekt ' jest 
blokowany przez stł» policyjna. 
Ograniczono ruch samochodowy*  
na sąsiednich" ulicach, W Zaję- 
tych przez aresztantów budyn­
kach widać liczne zniszczenia. 
Zdemolowano. Już niektóre' po­
mieszczenia i szyby wentylacyj­
ne.

— Mimo paru prób — infor*  
muje ppłk Cybula — nie dój- 
szło do rozmów. ' Zbuntowani 
twierdzą, że nie będą pertrak­
towali z • władzami miejscowy­
mi.' Proszą' o przyjazd do Lu­
blina komisji parlameclarno-rzą- 
dowej. Wśród postulatów, Jakie 
zgłosili,^ żądają m.in. ustąpienia 
ministra sprawiedliwości, a tak-, 
że ' poprawy- warunków socjal­
no-bytowych*.  .Aktualnie na te­
renie; aresztu , panuje spokój. 
Zwróciliśmy się,-z; wnioskiem 

do zbuntowanycn, zeoy wyhą*  
mówall agresję; zeszli z dachów 
1 wyłonili delegację*  do prowa­
dzenia rozmów.' Wszystkim gwa- 
rantufeniy całkowite bezplecżeA‘‘ 
stwę U poazanewante: Ich praw 
aresstańckteh.

Dó hi Mslelnaeo, popotuJnla 
apele Jey nie. spotkały się s po- 
zytywitą< reakcją zbuntowanych,

W godzinach*  wleczórayeh 
by*  wlczlenn«'*etłumiły  bunt s-' 
resztowanych. Podczas a!:.’! 6 
funkcjonariuszy 1 więźniów od­
niosła obrażenia, (ren)

w

• „Domagamy się uznonla 
przez władze , RP przepisów
prawnych okresu .stalinowskiego 
PRL za - akty terroru i ludo- 
bójstw" — czytamy w rezolucji 
z 19 maja krajowego zjazdu 
Związku Więźniów Politycznych 
Okresu Stalinowskiego, który 
odbył się w Warszawie. Uczest­
nicy zjazdu domagają się unie­
ważnienia wszystkich wyroków, 
przywrócenia stopni i,odznaczeń 
wojskowych akazanym b^praw- 
nie ze względów poiltycznycb.



'fl czwartek 16 maja odbyło się 
spotkanie na szczycie prezydenta 
Grecji, Karamenlisa, z przewodni- 
częcym oartii PASOK, Andreasem Pa­
pandreu, Rozmowa trwała około 65 
minut, Tematem ■mozmowy była polity. 
ka ekonomiczna rzędu Nowej Demokra­
cji , oolityka zagraniczna wobec 
Turcji! i sprawy EV,'G, Papandreu wy­
raził s” e zaskoczenie bardzo dobryn 
stanem zdrołl^ pr^-zydenta oraz je­
go doskonalą orentacją we wszyst 
kich problemach Grecji.

* * *
Ambasador Iraku w Atenach spot­

kał się z dziennikarzami i zagroził 
zerwaniem współpracy pomiędzy Irs 
kiem a Grecją, Jeżeli nie zostanie 
oddana rura będąca częścią budowa 
nego przez Irak superdzlała.

* * *

18 maja w Brukseli odbyło się 
spotkanie Wydziału Transportu kra­
jów EWG, które wyraziło sprzeciw 
wobec decycjl rządu w Belgradzie 
o Tstrzymeniu zezwoleń tranzyto­
wych dla greckich ciężarówek. W so­
botę o godz.l2-tej w południe zoe 
tałij zamknięte wszystkie przejścia 
graniczne pomiędzy Jugosławią a 
Grecją, Otwarto je późną nocą. Mi­
nister Spraw Zagranicznych Jugo- 
eł8’li poinformował o gotowości do
spotkania się z Ministrem Spwaaw wyorzezy , w szczegoxnoecx
Zagranicznych Grecji.Na tym spotka- południowo-zachodniej części grec- 
niu zostaną uzgodnione warunki kich wód. Poziom tragiczny osiąga 
nrzejazdu greckich samochodów clą - ono na przestrzeni od Skaramangl 
żarowych przez Jugosławię. -- “ ' - . -

uzgodnione warunki

We wtorek 15 maja grupa niezna­
nych sprawców - terrorystów wysa­
dziła w powi trze słup wysokiego 

co spowodowało prze- dzenla.napięcia ,
rwanie dopływu prądu w całej dziel­
nicy łkali . W dzielnicy tej miesz­
ka przewodniczący partii PASOK i 
wielu bogatych przemysłowców* Rzu­
cili także około 12 bomb ”mołotowa'' 
w kierunku domów tych osobistości* 
Cldcawostką jest to, że w ciągu 
7 minut zjawiła się brygada tele­
wizyjna Kanału 29 , który to kanał 
reprezentuje partię PASOK. Dzielni­
cę Dcall dzieli od lokalu studia 
bardzo duża odległość (studio ma 
siedzibę pomiędzy Placem Omonia 1 
Pireusem)

* * *

W środę 16 maja przewodniczący 
partii PASOK \idał się do szpitala 
oa badania ogólne. Do szpitala po- 
pzedl ze swoja żoną, Dymltrą Llani. 
Przywitała ich przed szpltalen mała 
grupka osób. Byli wśród nich żarów, 
no entuzjaści, jak i przeciwnicy 
nertii PASOK, głośno wyrażający 
swoje uoglądy. Po badaniach, na py. 
tanie dziennikarza, Andreas Papan­
dreu odnoTledzial, że opinia leka­
rzy na temat jego zdrowia jest pe- 
zytywna.

* ♦ *
Kapłan, Stylianos George Paras- 

kewadakia, który został aresztowany 
w piąstek pod zarzutem uprawiania 
seksu z 16-letnlm chłopcem w hotelu 
przy Placu Vathle, został zwolnio­
ny V poniedziałek* Rodzice chłopca 
wycofaJi oekarlenle przed oficjał- 
ays postawieniem zarzutu przez pro­
kuratora.

Trwają rozmowy grecko-amerykaós- 
kie na temat utrzymania na tcryto 
rium Grecji.

* * *

Posiadacze samochodów zauważyli 
już Ba De»Tio źe w centrum Aten są 
Tkladane za rycleraczki sanocho^
dó”' kartki informujące o nielegal­
nym parkowaniu • Ka początku czerw­
ca zacznę jezdlló ciężarówki, za 
blerające z ulicy Ile zaparkowane 
uojazdy. Uwalajmy na znaki*

• * *

Podczas prze&dżanla samochodem 
przez niezabezpieczony przejazd ko­
lejowy zginał na miejscu ojciec
z q-letnlą córkę.Wypadek byi spowo- 
dodany zmniejszoną widocznością i 
zła pracą sygnałów dźwiękowych.

* * *
Podczas sobotnio-niedzielnego 

weekendu nieznani włamywacze wdar­
li się do Wydziału Ministerstwa 
Komunikacji 1 ukradll stamtąd 7,5 
tysiąca dokumentów rejestracyj­
nych samochodów osobowych , 350 
praw jazdy typu EWG, 750 praw jaz­
dy dla kierowców ciężarówek i oko 
ło 15 - 20 pieczątek* Mamy więc na­
stępne włamanie, które umożliwi fed- 
szerzom wydawanie "legalnych" fał­
szywych praw Jazdy*

* * *
Coraz częściej na lasach gre.

cklch gazet gofecl tesat za leczysz- 
czenla wybrzeży V szczególności

po Clyfadę, Kąpiel w morzu może 
być przyjemnością, ale zawsze łą­
czy dę z elementem ryzyka* Kledo- 
kładnie znany jest skład zanieczy- 
ffizeft - oprócz oleju w morzu znaj­
duje się mikstura nieznanego pocho-

Pisaliśmy Już w poprzednim tygo­
dniu o podoaleniu 17 sklepów na Mo- 
naetyrakacŁ. Straty wynoszę ok* 
150 milionów DRS, Przypomina się

i

1

Na zawał serca zmarl w ubiegłyn 
tygodniu popularny grecki piosen­
karz Stratos Dionysiou. Urodził 
się w 1955 roku , a śpiewać zaczął 
K 1959 *■ Salonlkad^ .“o przyjefcdzie
do Aten w 1960 roku Eionysiou pra-
coweł w nocnych klubach wspólnie z 
Uasilisem Tsltsanlsem, kompozytorem 
f brcą piosenek ’'rebetika”*

* * *

W niedzielą udał się do Kairu 
rrzewodnlczacg partii PASOK Andrea$

Papandreu , na spotkanie z Mię­
dzynarodówką Socjalistyczną* Spot­
kanie to odbędzie się w dniach od 
26 - 27 maja. Jednym z głównych ce­
lów Papandreu jest doprowadzenie 
do zaliczenia PASOK-u w poczet Mię. 
dzynarodówkl Socjalistycznej* 

przy okazji polar, który w tym sa­
mym miejscu strawił 21 sklepów 
w grudniu 19fl6roku* Przyczyna pola­
ru był prawdopodobnie wwbuch «reen2i.
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>POLACY 
y/^ ATENACH<

Dociekali sny się publikacji artykułu 
Pelty Koulmassl pt. "Polacy w Atenach".
Opatriony Jest podtytułem : "W ociekl-
wanlu na elzą do Ameryki".
Kr 21 tygodnika pJtA, w którym mohemy po
grecku pociytafc o sobie (tekst polski w
n-rie (~li "Kuriera Ateńskiego") mokna 
nabye r kioskach 1 na straganach za J5O 
PRS do dnia 29 maja włącznie.

Zgodnie z obietnicą publlkujomy zdjącla. 
Mohe ktoń z naszych Czytelników rozpozna

l

elę na nich?

Polacy przychodzą tutaj modlić elą, żenić 
1 chrzcić swoje dzieci. W 1989 roku odbyło 
sią 290 ślubów w koóclele katolickim (230 
polskich, 10 greckich).

r i *1- k..':

>3

Dzieci ustawiono do zdjęcia , wparrzon. 
są w aparat fotograficzny. Jakby wraz z pą. 
elonląciem migawki miał slą ^zdarzyć cud.

Kościół Jest ostoją psychiczną polskich 
emigrantów. Przyzi-yczajenl do tego, że od 
lat Koscló^ w Pol - - .
"inna" od r' 
na, Polacy 
nack pomo'

-e występowa! jako siła
a Jednocześnie bu równOFz^d- 

• ują o4 swej parafii ntt- 
poczucia bezpieczeństwa.

^EPStl
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w

t

kar ał erkach.
▼■larnlach, na budowach, na placu Tatla w 
kawalerkach. Bet ojctyrny, karwl^o al» 
wlarĄ w B Del n leni* *’Rnu o

Polacy kontynuują ralk^ o prsaiycle 
bazarze w Plreuela, Baoia kotciale. v «V«n4 V.. J___<. • >— ’



NA EMIGRACJI
do Kanady podajemy reklaBfPla osób znlnt eresoTanych emigracją 

zsmleszczoną w tygodniku polonijnym REnriA wydawanym 
(idnia Ifl kwietnia 1990 roku) ’

w USA

EMIGRACJA DO KANADY
SZANSA LEGALIZACJI pobytu stałego w Kanadzie dla osób, które przebywają poza 

granicami Polski (USA, Europa, Meksyk, PId. Ameryka). Dla osób, rodzin 
przebywających w obozach dla uchodźców, którzy nie mają krewnych I sponsorów. Po

Informacje dzwoń

Travel Ideas & Cruise Shop
4857 W. Irving Park Rd. Chicago IL. 60641 Tel (312) 286-0026

Legalizacja pobytu stałego w‘ USA
sponsorowanie poprzez

‘"ii
• pracodawcę 
* kraiwmrehkrewnych'"

Natomiaet osobom posiadającym rodziny w 
USA może się przydać informacja zamieśz-
czona F ITOUTTM DZII3WIKU 
bieżącego roku.

z dnia 10 maja

SPROWADZENIE NA POBYT STAŁY 
CZŁONKÓW NAJBLIŻSZEJ RODZINY

I KREWNYCH!
BIURO GLOBIMEK INFORMUJE...

Wobec wydhjżającsgo sią coraz bardziej czasu oczekiwania na wizą 
wnigracyiną uzyskiwaną na podstawia “Zielonych Kart", staja sią coraz 
bardziej celowe nabywanie obywatelstwa amarykaAskiogo drogą 
itatUraSzacp. Obywatele amerykańscy, sprowadzając członków 
najbSższej rodziny korzystają z ułatwionej procedury: czas oczekiwania 
na wrizą knigracyjną jest dla nich znacznie krótszy i wiza ta może być 
wrydana w Startach Zjednoczonych bez potrzeby wyjazdu na intoryiaw 
do konsulatu.

Według przepisów polskich, nabycie obywatelstwa amerykańskiego 
nie powoduje utraty obywatelstwa polskiego: dozwolona jest posiadania 
paszportu amerykańskiego i polskiego: osoby z . podwójnym 
obywatelstwem traktowane są w Polsce jako Polacy: mogą posiadać I 

.nabywać nieruchomoAci bez potrzeby uzyskiwania specjalnego 
'zezwoisnia: zniesiona jest wymiana walut.

Tyko obywatele amerykańscy mogą sprowadzić na pobyt stały 
rodziców i rodzeństwo' tyko obywatele amerykańscy mają przywilej 
sprowadzenia narzeczonej/itarzaczonego: tylko obywatele amerykańscy 
mogą adoptować dziecko w Polsce: tylko obywatele amerykańscy mogą 
zatrudniać członków najbliższej rodziny bez specjalnego zezwolenia.

Wszystkie te sprawy załatwicie państwo w Biurze Globimez: 177 
Paterson Awe., WaiSngton. N.J. 07057-3607: tal.: (2011471-9140 kib 
(2011471-9888: faz: (2011 471-1665. W Biurze Globimez otrzymacie 
państwo skuteczną pomoc w każdej innej, nawet najbardziej 
skompGkowanei sprawie imigracyjnei.

wręigczw z POLSKI DO
i KANADY..!«i’PS»ii

if

BEZ ZAPROSZEŃ i KŁOPOTÓW 
Przyloty do Chicago lub N? Jorku' , * 

I l'i--'Do Kanady: Montreal,' Ottawą /TÓronto;-
<

UWAGA !
Polacy, Egipcjanie. Libańczycy, 

którzy pracują r greckich przedalę- 
blorsteach, mają te same prawa i 
to samo ubezpieczenie, co pracowni-
cy greccy zaakcentowano 9 okwiad-
czenlu Przemysłowego Zjednoczenia 
Aten . Dotyczy to głównie firmy 
ubezpieczeniowej IKA . Oświadcze­
nie zawiera także stwierdzenie, łt 
Polscy, Egipcjanie i Libańczycy po- 
(•innl być ubezpieczeni od pierwszej 
chwili Ich zatrudnienia . Regulują 
to umowiy podpisane przez Grecją z 
tymi trzema państwami.

Podajemą nonlżej fotokopią gre-
cklego
net , zanleszczonego

artykułu na ten te-
* dzienniku

EXEFTFPOS TTTOS . Można pokazać 
ten tekst pracodawcy i zażądać ube- 
zrlpczenla.

YnOXPEOTIKH 
AL0AAKH riA 
TOYL SENOYE 

EPrATEE

nOAONOI, AiYunTioi koi Ai- 
3uoi noAiTcę nou anaoKO* 
AouvTai oc cAAr|viKĆę enixc)- 
pijoeię exouv to i6ia ao4>aAi- 
OTiKÓ ćiKOiwpoTa pe Touę EA- 
Ariveę £pvaęÓMCVouę, Toui^ei 
oe avaKoivwor| tou to Biotc- 
XviKÓ EnipeAnTijpio A6r)vuv.

cniKoAoupcyo ax<T»(ó cwpa- 
4*0 TOU IKA.

Ava4*ćpei oKopn to cnipc- 
AriTijpio ÓTi rioAuwoi, Aiyu- 
HTioi KOI Aipuoi npćnci va 
aa4>aAięovTai onó Triv npuTn 
OTiypn Tiyę anao'xóAnan; tou( 
KOI ÓTI n ao^oAion Tou( npo- 
PAćncToi onó óipcpei^ oumPó- 
aci( KOivwviKn( oa^óAionę 
nou ćx« euyaąiei n EAAóóo |J( 
Tię Tpeię xwpeę.

Tio i^ćyouę epYa(ÓMCV0U( 
nou npoćpxovTai onó óAAcf 
X(>ipeę n ao4*aAioTiKr| uno- 
xpewan efapTÓTai onó to o* 
£xouv póvipri n npooupiyii
óiopoun oTn Kupo po^' J

'I

l»
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E. GIEREK OSKARŻA

\

%

Wydaniu książki Janusza Rolickiego „Edward Gierek; Przerwana Dekada’’ towarzyszy atmosfera 
skandalu. Czy można się temu dziwić, skoro bohaterowie ogromnego (300 stron) wywiadu b. pierwszego 
sekretarza KC PZPR Jeszcze żyją i są pokazani w nienąjlepszym świetle? Gierek nie oszczędza swego 
następcy na tej funkcji Stanisława Kani, który dał się mu dobrze we znaki i teraz bierze na nim srogi 
odwet, 'a także bez ogródek mówi to, co myśli o Wojciechu Jaruzelskim, Kazimierzu Barcikowskim, 
Mieczysławie Rakowskim, Henryku Jabłońskim, Edwardzie Babi uchu, Tadeuszu Grabskim, Józefie 
Tejchmie, Piotrze Jaroszewiczu i innych działaczach partyjnych, ukazując ich prawdziwe oblicze i rolę 

Jaką odgrywali w życiu politycznym Polski. Dokonuje pejoratywnej oceny Leonida Breżniewa. W tym 
stanie rzeczy opinia Gierka o Wojciechu Żukrowskim i to, czy ten pisarz napisał Moczarowi książkę 
pt. „Barwy Walki”, a ktoś inny doprowadził do JeJ ekranizacji, ma czwartorzędne znaczenie. Ale 
właśnie Żukrowski po ukazaniu się artykułu o książce z „Życiu Warszawy” (patrz; „Alfa” numer 13 
z 25 marca 1990 r. ss 8-9) zagroził wydawnictwu akcją sądową, by nie dopuścić do JeJ wydania. Czy 
działał tylko we własnym imieniu?

Mimo tych pogróżek warszawskie wydawnictwo „Fakt” zdecydowało się opublikować książkę. 
Pierwsze egzemplarze rozeszły się błyskawicznie w cenie 24 tys. za egzemplarz, zaś teraz można Ją 
kupić Jedynie na czarnym rynku za 250-300 tys zł. Powód? Żukrowski pokazał, że nie były to z Jego 
strony tylko czcze przechwałki. W piątek, 13 kwietnia udało się mu uzyskać zarządzenie sądu, zakazujące 
rozpowszechniania książki. Jest w tym pewien paradoks, bowiem dzieje się to w chwili, gdy Sejm zniósł 
cenzurę i istnieje formalnie wolność słowa. Jednak nadal chyba tylko formalna, bowiem co to za 
wolność, kiedy nie wolno pisać i mówić tego, czego się chce, a w sferę tej wolności ingeruje sąd zamiast 
cenzora? W takim przypadku wszelkie zakazy nie mają absolutnie żadnego sensu, ponieważ podnoszą 
tylko atrakcyjność książki. A Jest ona miejscami rzeczywiście frapująca.
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Motto: „Mój wywiad jest z pewnością subiektywny, lecz sądzę, że jak mato kto 
mam do teg^o tytuł moralny. Odmówiono mi bowiem prawa do obrony, skazano na 
niesławę i poniżenie. Więziono i wyśmiewano, liczono na wymazanie z kart historii. 
Co gorsza, przekreślono sukcesy i dorobek całego pokolenia, odmówiono ludziom 
prawa do satysfakcji z wykonanej pracy. Tym ludziom, zdezorientowanym i poz­
bawionym prawa do zadowoleniat Z dobrze przepracowanych lat, poświęcam tę 
książkę. Sądzę, że dzięki niej będą mogli lepiej zrozumieć tę wielką mistyfikację 
dokonaną na żywej tkance całego narodu”.dokonaną

(Edward Gierek „Posłowie") 
______ ___________________ 15
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E. GIEREK OSKARŻA

Na początek słów kilka o aamaj 
Komlajl. Powołana została 20 kwietnia 
1081 roku na X plenum KC PZPR. Na jej 
czele stanął Tadeuaz Grabski, ówczesny 
członek Biura Politycznego I aekretarz KC. 
Komlaja miała rozliczyć „winnych za 
popełnione błędy I nadużycia" I ustalić 
.osobletą odpowiedzialność członków 
PZPR palących funkcje kierownicze”. 
Zakreaem awe) działalności objęła okres 
od grudnia 1070 roku do września 1980 
roku, czyli od upadku Gomułki do upadku 
Gierka.

Komlaja liczyła 15 członków 1 odbyła 
oalem posiedzeń. Zażądała oświadczeń od 
35 osób. Przeprowadziła rozmowy z 
dwunaatoma. W Komisji działali z bardziej 
znanych postaci: Jerzy Putrament, par­
tyjny pisarz i Tadeusz Fiszbach.

Edward Gierek

do lego co jest dobie. Jak jest źle, to uważają, 
że pokonać lego, który jest pierwszym 
Wam wszystkim zdaje się, że za wszystko 
odpowiada pierwszy sekretarz Odpowiada, 
oczywiście za wiele spraw, ale nie odpowiada 
za wszystko, bo przecież określeni byli ludzie, 
którzy odpowiadali za to Mnie się imputuje 
dzisiaj, że w rolnictwie źle, że rozmach inwes­
tycyjny, że Huta Katowice, Bóg wie co 
jeszcze. Dajcie spokój, przecież jak ja 
chcialbym brać odpowiedzialność za każdą 
sprawę z osobna, to ja musialbym być geniu­
szom umysłowym"

Radom

te trzeba wydobywać także to, co jest /»•
naszym żyau I dlatego, jak ktoś próbuje za । 
rzucać, że mnie na rękę była propaganda auk- i 
cesu, rozumiecie, ubliża mi w jakimś sensie 

Nie bardzo to pasuje choćby do słów
Gierka w październiku 1979 roku na kolejnym 
plenum PZPR. „Do końca obecnej dekady 
pozostał z górą rok Można jednak już dzisiaj 
stwierdzić, że mimo zjawisk negatywnych, ) 
które dostrzegamy, będzie to dekada ( 
największego i najbardziej wszechstronnego 
postępu gospodarczego i socjalnego w his­
torii Polski Ludowej. Stworzyliśmy dobre ■ I

Zaznaczył zaraz na wstępie, że jest 
p?Zygotowany do odpowiedzi na wszystkie 
pytania. .Nie mam absolutnie interesu aby 
cokolwiek ukrywać". Szeroko mówił o prze­
szłości, o swoich dokonaniach. ,A rok 1956, 
towarzysze. Ja pojechałem do Poznania kiedy 
się już lała krew, kiedy tow. Ochab dał 
polecenie, żeby strzelać do ludzi i kiedy trzeba 
było zbierać nieboszczyków i rannych z ulicy. 
Byłem tam trzykrotnie, po to żeby uspokoić 
społeczeństwo, po to żeby przywrócić nor­
malne życie. To samo miało miejsce w roku 
1970, a później 1971..'. Powinniśmy sobie na 
początku wyjaśnić sprawę, z kim wy roz­
mawiacie? - ciągnął Gierek. Czy rozmawiacie 
ze złodziejem, z malwersantem, który 
nadużywał swego stanowiska, czy roz­
mawiacie z uczciwym komunistą, który cale 
swoje życie przeżył dla tej idei". Ten fragment 
był próbą odpowiedzi na zarzuty o przywłasz­
czenie sobie pewnych dóbr materialnych. 
Mowa była o brylantach żony Gierka, działce 
i domu w Katowicach i licznych podarunkach 
przywiezionych z zagranicy.
Wiceprezes NIK powiedział, że w 1976 roku 
działka w Katowicach została przekazana 
Gierkowi w wieczyste posiadanie, a dom na 
niej zbudowany z funduszów państwowych 
został Gierkom sprzedany i stanowi ich włas­
ność. „Powtarzam jeszcze raz, na głowę 
mojej 88-letniej matki, że nigdy nie uważam 
tego za swoją własność i nikt w moim domu 
nie uważał tego za własność... ja mogę dzisiaj 
wyrzec się tego oficjalnie i więcej: proszę 
bardzo, żeby znaleziono miejsce przepro­
wadzki do innego miejsca i przeprowadzam 
się... Mówicie, że ja kręcę. Ludzie kochani, 
wierzcie mi, cholera, po diabła jest mi to 
wszystko potrzebne".

Jaroszewicz okazał się zły, bo wespół z 
Jagielskim fatalnie przeprowadzili .operację 
cenową”. Tylko nikt tym premierem nie chciał 
zostać: .Otóż spośród tych kandydatów, 
którym ja proponowałem - mówił Gierek - ża­
den się nie chciał zgodzić przyjąć funkcji pre­
miera. Proponowałem tow. Jaruzelskiemu - 
nie chciał się zgodzić. Proponowałem tow. 
Kani - powiedział: co wy żartujecie? Propo­
nowałem Babiuchowi - nie chciał się zgodzić. 
Byli inni, których mnie proponowano, a na 
których ja uważałem, że nie należy się zgo­
dzić. Uważałem np. że przyjmowanie kan­
dydatury Jagielskiego w sytuacji, w której on 
ponosił w równym stopniu winę jak, powiedz­
my, Jaroszewicz, byłoby co najmniej potrak­
towane jako obelga. Proponowano Iow. Grud­
nia - też uważałem, że on się absolutnie nie 
nadaje". Został więc Jaroszewicz, o którym 
wszyscy wiedzieli, że się „absolutnie nie 
nadaje".

podstawy dla budowania przyszłości naszej 
ojczyzny".

Przyjmijmy jednak, że to nie była jxo- 
paganda sukcesu, że Gierek tak wtedy myś- 
lał. Wszak jak sam zauważył geniuszem me 
był, a „człowiek powinien mówić tak, jak 
rozumie, nawet wtedy, jeśli popełnia jakieś 
błędy, jeśli coś mu się nie uda. Ale niech mówi 
tak, jak czuje, i niech mówi, co mówić powi­
nien". i wszystko jasne. Gierkowi się me 
udało, ale wciąż mówił jak czuł i jak mówić 
powinien...

Niestety, na dodatek w bezpośrednim 
otoczeniu Edwarda Gierka było coraz mniej
osób nie „lukrujących rzeczywistości'

Oni wiedzieli

Zofia Grzyb poprosiła, aby Gierek usto­
sunkował się do wypowiedzi innych członków 
byłego Politbiura, twierdzących, że oni o ni-
czym nie wiedzieli.
pożyczkach, inwestycjach...

ani o zadłużeniu.

Gierek: ,To ordynarne kłamstwo.
Wszyscy wiedzieli. Widzicie jest taka

,|^sytuacja, że ludzie najchętniej przyznają się

Ciężko pracowałem

. Wiecie, jak się chce kogoś ugrobić, to 
się go zarzuca różnego rodzaju drobiazgami 
po to, żeby nie miał czasu na zajmowanie się 
sprawami podstawowymi. Mnie podrzucano 
wiele materiałów. Pracowałem po 16 godzin 
dziennie. Tylko wiecie, z tymi materiałami róż­
nie bywało. Mnie po pierwsze wyciągano 
wiele materiałów po prostu podrzucano mi, 
żeby mnie blokować. Ja, pracowałem, ale 
teraz to widzę, że pracowałem niekiedy na 
jałowym biegu, że nie pracowałem nad tym, 
nad czym trzeba pracować".

Gierek, jak sam podkreślał ciężko 
pracował, choć, czego nie ukrywał, na wielu 
sprawach się nie znał. Nie do końca rozumiał 
choćby kwestię spłaty długów, ale przecież... 
„Mówi się o tym, że ja starałem się o kredyty. 
Oczywiście, ja starałem się wtedy kiedy 
trzeba było rozmawiać na temat kredytów, ale 
ja nie ustalałem terminu spłat. Nie wymagaj­
cie wy od pierwszego sekretarza spraw, 
których ten pierwszy sekretarz nie jest w 
stanie ogarnąć".

Sprzysięgła się przeciwko nim mafia. Jeżeł 
już mówimy o problemach, które zaważyły na 
niektórych sprawach naszego kraju, to 
głównym błędem w naszym działaniu - była gdzieś 
od 1974 roku niekonsekwentna polityka kad­
rowa. Noszę w sobie gdzieś poczuae winy, 
że zgodziłem się na wymanewrowanie towa­
rzysza Szlachcica, który był odpowiedzialny 
za kadry w Komitecie Centralnym. Nie 
podobał się towarzyszom. I stworzyła się cala 
mafia, która w różny sposób podcinała tego 
Szlachcica, żeby jego tutaj nie było. Mógłbym 
powiedzieć tylko, że ilość tych, którzy albo się 
nie angażowali w rozróbce Szlachcica, albo 
jak np. Wojciech Jaruzelski przyszedł lojalnie 
i powiedział mi: ja będę oczywiście za, ale 
wiecie, to jest mój przyjaciel i ja z nim nie 
zerwę - to takich towarzyszy nie było. Ale cała 
mafia, towarzysze, była. Co się tyczy Szlach­
cica, ja noszę do siebie samego żal, że poz­
woliłem się w tę historię wmanewrować 
Prawdopodobnie, gdyby on był, to można 
byłoby wielu rzeczy uniknąć. Bo on nie był 
człowiekiem zakłamanym. On mówił mi 
prawdę".

MówH też o nadużyciach władzy swoich 
„towarzyszy". Zapytany o to Gierek powie-
dział: .Tam gdzie wiedziałem, lam
reagowałem. Ja nie o wszystkim wiedziałem. 
Niektórzy sekretarze odeszli dlatego, bo mieli
nieczyste sumienie. Chodziło o tzw.

Propaganda sukcesu

Gierek: „Nie mógłbym zgodzić się z tym, 
że mnie na rękę była ta propaganda. Wys­
tarczy sięgnąć do protokołów Biura, sek­
retariatu, do moich spotkań z dziennikarzami. 
Tam mówiłem nie tylko o propagandzie suk­
cesu, o tym, co dobre, a mówiłem, odwrotnie.

„polowanka na polowanka'. Nie chcę 
wymieniać nazwisk, ale takie rzeczy się 
działy. Ja, towarzysze, poza sercem - niczego 
się nie dorobiłem.

JJzisiaj nagle się mówi, że wszysUdemi wi­
nien jest ten Diabeł ze Śląska” - zauważył mz- 
goryczony E. Gierek. Czy był dablem, oszustem, 
nieudacznikTem?

Wstęp i Oprać. Hem
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E. GIEREK OSKARŻA

To tyle Gierek miał do powiedzenia Komisji Grabskiego, a teraz 
fragment książki Janusza Rolickiego p.t.: „Edward 

Gierek: Przerwana Dekada”, czyli co mówi b. I sekretarz KC PZPR 
po dziewięciu latach:

k §

WIĘZIEŃ STANU?
■ 5 września 1980 roku nie przyjechał 

Pan na posiedzenie Sejmu. Wkrótce 
okazało się, że przebywa Pan w lecznicy 
rządowej w Aninie. Jak do tego doszło?

• Pracowałem całą noc, aby przygotować 
się na posiedzenie Sejmu. Miałem tam być 
autorem ważnego wystąpienia. Nad ranem 
poczułem bardzo silne bóle koło mostka. Za­
czynało mi brakować tchu. Nie zemdlałem, 
ale miałem wrażenie, że zbliża się koniec. 
Przeżycia ostatnich miesięcy dawały o sobie 
znać. Nie wpadając w panikę zbudziłem żonę 
i poprosiłem o sprowadzenie lekarza. Pół go­
dziny później oficer dyżurny sprowadził 
karetkę reanimacyjną. Do mego służbowego 
mieszkania w Klarysewie pod Warszawą 
przyjechał profesor Januszewicz, a w chwilę 
później profesor Śliwiński.

- Minister zdrowia?
-Tak, profesor Śliwiński był wówczas minis­

trem zdrowia. Obaj profesorowie zbadali 
cmnie, zrobili elektrokardiogram i bez chwili 
wahania zabrali do lecznicy w Aninie. Tam 
zostałem położony w specjalnym pawilonie, 
pod specjalną, jak się później okazało opieką. 
Obstawiono mnie monitorami i przez osiem 
dni leżałem jak prawdziwy Łazarz. A potem 
przez dalszych osiem tygodni byłem w tej 
lecznicy pod najlepszą opieką personelu 
lekarskiego, a głównie pani profesor 
Hoffmanowej I profesorów Januszewicza i 
Gibińskiego.

■ Rano, na wiadomość o Pańskiej 
chorobie, mimo odbywającej się sesji 
Sejmu, pośpiesznie zwołano posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR. Ustalono na 
nim, że pierwszym sekretarzem zostanie 
Stanisław Kania. Tego samego dnia wie­
czorem odbywa się nagłe plenum Komi­
tetu Centralnego, które zatwierdza decyzję 
Biura Politycznego. Czy ktoś poinfor­
mował Pana o tym, co się stało?

- Nie. Nikt ihi nic nie powiedział - ani o 
posiedzeniu Biura, ani Komitetu Centralnego.
Nikt mnie też nie odwiedził, aby dowiedzieć 
się o mój stan zdrowia. Dopiero następnego 
dnia, dosyć wczesnym rankiem, zjawił się u 
mnie, najwyraźniej podniecony, Stanisław 
Kania. Mimo śladów niewyspania tryskał dob­
rym humorem, emanowało z niego zadowo­
lenie z siebie Zanim wszedł do mojego 
pokoju, usłyszałem głośną wymianę uwag 
pomiędzy nim a profesor Hoffmanową. Jej 
zdaniem wizyta Kani była niewskazana ze 
względów lekarskich. Leżałem na łóżku 
niemal nieruchonno, slaby jak niemowlę. 
Szczerze mówiąc bardziej wsłuchiwałem się 
w miarowe pip, pip .. dochodzące z głośnika 

monitora kontrolującego moje serce, niż w to, 
co mówił człowiek, którego przez ostatnich 
dziesięć lat dźwigałem na najwyższe stopnie 
w hierarchii partyjnej. Na swoje, i, niestety, 
nie tylko moje nieszczęście...

• Przed Pańską chorobą Stanisław Kania 
był sekretarzem KC i członkiem Biura 
Politycznego. A kim był w dniu Pana wyb­
oru na I sekretarza partii w grudniu 1970 
roku?

- Kierownikiem wydziału Komitetu Central­
nego.

- Czyli karierę zawdzięcza Panu?
- Z pewnością. Wracając do tamtej wizyty: 

pamiętam dobrze, jak z namaszczoną powagą 
poinformował mnie, że postanowiono ulżyć mi 
w moich ciężkich obowiązkach. A największy 
ciężar miał spocząć na jego barkach, bo wyb­
rano go na moje miejsce pienwszym sekreta­
rzem. Kiedy o tym mówił, nie umiał ukryć 
radości, choć przybrał minę żałobnika. Gdy 
atmosfera stała się nieprzyjemna - nie wi­
działem bowiem powodu, by uczestniczyć w 
jego radości - zapewnił mnie pośpiesznie, że 
skoro tylko wrócę do zdrowia, to zgodnie z 
intencją Komitetu Centralnego zostanę po­
wołany na przewodniczącego partii. Nigdy nie 
byłem zwolennikiem teorii Parkinsona, więc 
pomyślałem wówczas, nie bez ironii, że w 
obecnej trudnej sytuacji kraju taka posada 
potrzebna jest jak dziura w moście... I tak. 
proszę pana, wyglądało moje ostatnie spot­
kanie ze Stanisławem Kanią. Opuścił ix>kój i 
energicznym krokiem podążył uzdrawiać 
partię, ja zaś pozostałem sam na sam z 
monitorem. Wkrótce zorientowałem się, że 
jestem już persona non grafa - wszelkie kon­
takty polityczne ze mną zostały urwane. Gdy 
byłom rekonwalescentem, częstym gościem 
w pawilonie stał się Józef PińkowskI, ostatni 
premier z mojej nominacji. Odwiedzał swoją 
chorą matkę. Oficer z mojej ochrony zap­
roponował mu kiedyś, by wpadł do mnie na 
chwilę, ale wymówił się nadmiarem zajęć.

- Jak Pan to znosił: przedłużający się 
okres choroby 1 pustkę polityczną wokół 
siebie?

- Proszę pana, moja choroba była nap­
rawdę poważna i lekarze przez pewien czas 
obawiali się drugiego zawału. W takiej

niezależniesytuacii. od okoliczności.
człowiek zamyka się w sobie. Ale ja nie 
miałem złudzeń: zdawałem sobie sprawę, że 
przyszły dla mnie złe czasy. Jednak kilka 
rzeczy dodawało mi otuchy W czasie długich 
rxx:nych rozmyślań doszedłem do wniosku, 
że co naimniej z dwóch powodów mogę być 
dumny: po pierwsze, mimo wszelkich prze- 
ciwrKiści losu ■ a było ich doprawdy niemało 

- doprowadziłem do porozumienia ze straj­
kującymi robotnikami; po drugie, mimo 
politycznej przegranej podtrzymywała mnie 
na duchu świadomość, że jako jedyny dotąd 
pierwszy sekretarz w Polsce nie skalałem 
sobie rąk krwią rodaków. Pozostałem wiemy 
obietnicy złożonej dziesięć lat wcześniej 
narodowi i sobie.

- Jak długo leżał pan w lecznicy?
- Po dziesięciu tygodniach zostałem 

przewieziony, wraz z żoną, do pałacyku w 
Spalę, nad Pilicę.

■ Jesienią 80 roku widziałem telewizyjny 
reportaż o tej Pańskiej rezydencji. Autor 
opowiadał o bezcennym wyposażeniu i 
drogocennych antykach. Wiele osób po 
obejrzeniu audycji uznało, że ma Pan 
stanowczo za dużo mieszkań.

- Pałacyku Mościckiego - a Spała jest byłą 
rezydencją prezydentów RP - nie wybudował 
Edward Gierek. Bezrobotnego wówczas, 
ekspulsowanego z Francji, górnika nie byłoby 
na to stać. Mówiąc serio, wkrótce rzeczywiś­
cie nie miałem gdzie w Warszawie mieszkać. 
Po opuszczeniu mej służbowej rezydencji w 
Klarysewie powróciłem w lutym 1981 roku do 
mego mieszkania w Katowicach.

- Czy był Pan więźniem stanu?
- Nie, formalnie nie. W pierwszym okresie 

bardzo ciężko chorowałem, więc i tak nie 
mogłem wychodzić z kliniki. Byłem w
całkowitej izolacji I przez pewien czas, nie 
dopuszczano do mnie nawet moich synów. 
Na wszelki wypadek, nie pytałem leż, jakie 
polecenia otrzymali oficerowie z mojej och­
rony. Bywają sytuacje w życiu, gdy niewiedza 
jest lepsza od prawdy.

- Czy czasem stosował Pan tę zasadę 
w polityce? *

- Pan raczy żartować. W dzisiejszym 
świede, w państwie tak dużym i do tego tak 
sjjecyficznym jak Polska, nikt, kto sprawuje 
władzę, nie może sobie pozwolić na chowanie 
głowy w piasek, bo traciłby ją przed upływom 
roku.

- Czy w nowej sytuacji zastanawiał słę 
Pan kiedyś, jak fascynująca - z psycho­
logicznego punktu widzenia - jest zmiana 
ról Pańskich oficerów? Z .goryli", czyli 
tzw. ochraniarzy, przemienili się w straż­
ników. Odczuł Pan tę różnicę?

- Jako psychoanalitykowi me wróżyfbym 
panu kanery Zapewniam pana, że a ludzie 
również me byli uszczęśliwieni odmianą 
swego losu Ja natomiast nie mogę o nich 
powiedzieć złego słowa Żaden nigdy nie byi 
moim .Cukierkiem' z powieści Warrena ale 
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leż dla nikogo, jak mniemam me byłem tyjien । 
bezdusznego satrapy

- Przedstawiono Pana w grodkach ma­
sowego przekazu |ako człowieka lagod 
nłe rzecz ujmując ■ głęboko nieuczciwego, 
przypisywano Panu wszystkie złe cechy, 
zwłaszcza nepotyzm Żeby znieść taki upa­
dek |X>lltyczny I moralny, trzeba Jednak 
szczególnej siły charakteru. Często zas­
tanawiałem się, podobnie Jak wielu Innych. 
Jak może znosić tę wyjątkową sytuację 
człowiek Pańskiego pokroju.

- Proszę pana, upadek |X)lityczny zawsze 
powinien być wkalkulowany w ryzyko sprawo­
wania władzy A co do moralnego Po takiej 
kampanii nienawiści -1 lo z czyjej strony’ Nie 
.Solidarności", a moich niedawnych towa­
rzyszy partyjnych - każdy trzeźwo myślący 
człowiek musiał przyznać, że gdyby moi 
wrogowie mieli przeciwko mnie dostateczne 
dowody, zostałbym posadzony na ławie os­
karżonych. Doprawdy, lo był jeden z punktów 

piogiamu Kam i Mm ziiia' Pan mi me wierzy?
- Nie było jak dotęd takiego precedensu. 

Przypuazczsm, że Ureżniew po prostu nie 
pozwoliłby na to?

Proszę pana sądzę, że Hreznuiw ctiplnie 
by się Zrewanżował Ztiyt dluijo musial 
przymykać oko na istnienie „Solidarności’O 
której powstanie mnie obwiniał Czym wobec 
spraw tak istotnych dla systemu byłby proces 
starego agenta łiancusko-amerykańskiego?

- 777
Mam dowody, że próbowano lak mnie ok- 

loSlać W tamtym okresie jednak najboles 
niejsza dla mnie była kampania nienawiści 
skierowana przeciwko mojej rodzime Mówię 
tylko o „taktach" podawanych do wierzenia w 
gazetach i telewizji, ze żona jeździła do fryz­
jera do Paiyza. ze syn został z mego 
polecenia profesorem, a synowa miała 
prywatną klinikę itd , itp Gdy wróciłem do 
zdrowia - a było lo już w Katowicach - zadzwo­
niłem z telefonu rządowego, czynnego 
jeszcze w moim mieszkaniu, do Kani O 
dziwo, połączono mnie z nim bez przeszkód

Powiedziałem wtedy „Chcecie welc/yć z* 
mną to walczcie, ale odczepcie sip do chole 
ry. od moje) rodziny" Pan wie, co usłyszałem 
w odpowiedzi od pierwszego sekretarza KC 
PZPH?

- 777
■ .Towarzyszu Gierek, czy przypominacie 

sobie, )ak wspólnie z Jaroszewiczem chcielił- 
cie mnie wykończyć? Wy może o tym zapom­
nieliście, ale |a pamiętam i teraz )a wam 
pokażp, |ak sip wykańcza Będziecie mnie 
pamiętać aż do śmierci" Przyzna pan, ża 
zabrzmiało to złowrogo Pytał pan. dzięki 
czemu przetrwałem to wszystko, a w dodatku, 
ku zmartwieniu mych przeciwników, jak pan 
widzi, całkiem nieźle się trzymam Tajemnica 
tkwi w tym, że jak wielu ludzi z mego 
pokolenia, musiałem w swoim życiu stawić 
czoło przeciwnościom losu. Po prostu zahar­
towało mnie życiel

c d n.

p rzed wiekami hiszpańscy konkwista­
dorzy szukali zlotem płynącego Eldo-

rado na terenach dzisiejszej Kolumbii. Za­
garnęli to, co udało im się znaleźć, lecz z 
powodu wyczerpania zapasu złotych wy­
robów niepocieszeni byli ogromnie. Gdy­
by wiedzieli o tym, o czym wiemy — unik­
nęliby rozczarowania i być może zostawi­
liby w spokoju złote indiańskie wyroby, 
których resztki można dziś obejrzeć jedy­
nie w Muzeum Złota, w stolicy Kolumbii 
— Bogocie. Złota nie powinno nam w 
najbliższej przyszłości brakować. Jest tyl­
ko jeden warunek; pracę górników mu­
szą wspomóc ... bakterie.

Okazuje się, że uzyskiwanie złota ze 
skał sypkich, lub z piasku jest o wiele 
łatwiejsze i tańsze niż żmudne wydoby­
wanie go z pokładów skalnych zalegają­
cych głęboko pod ziemią. Niestety, stoso­

wana dotąd tradycyjna technologia nie 
umożliwia dokładnego wydobycia całe­
go zawartego w złożach okruchowych 
kruszcu. Zarówno prymitywne korytko u- 
żywane przez poszukiwaczy złota, jak i 
wielka draga, działają na zasadzie grawi­
tacji. Ziarenka złota są wymywane poto­
kiem wody i osiadają na dnie pod działa-

Nowe Eldorado?
niem sity ciążenia. W ten sposób, wraz z 
wodą, odpływają również najmniejsze, a 
tym samym i najlżejsze okruszynki. Zna­
ne są złoża, gdzie na powierzchni, w war­
stwie wietrzejcej, nawet i 5 g złota. Do tej 
pory uważano, iż jest to kruszec, którego 
nie można w żaden sposób uzyskać. O- 
becnie w wielu krajach opracowuje się 
nowocześniejsze i bardziej skuteczne me­

tody wydobycia tego cennego surowca.
Jednym ze sposobów o chyba najwięk­

szych perspektywach jest użycie mikro­
organizmów. Pobrano już szczepy bakte­
rii mających zdolność koncentrowania 
kruszynek: drobniutkie cząsteczki po 
prostu osiadają na bakteriach które mają 
zdolność zbierania ich wokół siebie za 
pomocą przyczepności wywołanej przez 
molekularne siły magnezyjne. Najbardziej 
odpowiadają bakteriom te płytki złota, 
które są mniejsze od nich, czyli nie prze­
kraczają 20 mikrometrów oraz maja po­
wierzchnię zapewniającą maksymalny 
kontakt i łatwość przylepiania się.

Jeżeli eksperymenty w pracowniach 
naukowych powiodą się — być może już 
niedługo do dobrego tonu będzie należa­
ło noszenie biżuterii wykonanej ze złota 
wydobytego przez bakterie. 0.

KURIER

POLACY ZAOPATRUJĄ SIĘ 
W »AURZE« !

Cel. 3210774
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Halina Sawicka

BilBCI
Cóż z tego, te jesteś babcią przyszywaną.

Te prawdziwe odeszły tak wcześnie.

I nie mów, że Cię nie kochamy.

Bo ranisz nas boleśnie.

Zabraliśmy z sobą echo Twego głosu. 

Koszyczek wspomnieft z dawnych lat. 

Zabraliśmy srebro Twoich włosów. 

Czułość Twego serca, tuzin dobrych rad.

Przed nami. Babciu, życie tułacze.

Rwacy prąd porwał naszą tratwę.

Pamiętasz, jak pragnęliśmy życ inaczej?

Uwierz, Kochana, nie jest to łatwe.

ś kiedy wzrokiem szukasz listonosza. 

Odchodząc cicho z uczuciem zawodu, 

Kie tłumacz błędnie uczuć, proszę - 

Milczenie nigdy nie trwa bez powodu.

BARAN (21.03.—20.04.)
Popraw* nastroju, xłni«/)i), kloie puzMulą na aprawnlcj»zi( dzła-
hilnoić. W pracy prestiżowy sukces Howoirz sprawy osobiste za­
czynają nabierać odpowiednich dla ciebie kształtów. Finanse jesz­
cze nie najlepsze, ale wkrótce poprawa. Przyjazna Panna I Wod­
nik.

BYK (21.04.—21.05.)
Na gruncie zawodowym nowe (warze, nie zawsze przyjazne. Trud­
ności z przystosowaniem się do nowej sytuacji Konieczna dyplo­
macja w postępowaniu oiaz pokazanie się z dobrej suoin. W tin
mu mili cućcie 1 sympatyczny, relaksujący wieczór. Dobra wlą*
domoić. Uatny Koziorożec

BLIŹNIĘTA (22.05.—21.05.)
Planowane przedsięwzięcia nabierają realnych kształtów. Wyma­
gają sporo wysiłku, ale sytuacja jest ulaśnie irraz «przyjając.i, 
więc należy ją wykorzystać. W sprawach rodzlnno-doinowych 
prcwdopodubnle będziesz mediatorem poróżnionych stron. Otlpo-
czynek w towarzyatwie Ryby.

w

RAK (22.06.—22.07.)
Szara codzienność i obowiązki zawodowe zaczynają clę nużyć. 0- 
garnlające rozleniwienie, brak cierpliwości może sprowadzić sporo 
kłopotów I ciorpktcb słów pod twoim adresem. Wet się w garść, 
sumo nio się Jakoś nie ułoży. Wiosenne niepokoje serca.
reiując* wladomolć. Przyjazna Waga.

Inta*

LEW (23.07.—22.08.)
Ciekawy, barwny tydzień. W pełni irsallsujeiz plany zawodowe. 
Satysfakcja 1 pewność siebie. Nowe (warze, konlAkty, Inspirująco 
rozmowy. W życiu osobistym rozterki poza tobą. Od ciebie zależy 
nadanie dalszego toku wydarzeniom. Finanse w normie. Lojalny 
Wodnik.

PANNA (23.08.-22.09.)
Trzymaj rękę na pulsie wydarzeń, by nie stracić punktów w 
ważnej rozgrywce zawodowej. Nie pozwól by przypadek pokrzy­
żował twoje plany. Twoja nerwowość udzieli się otoczeniu, moż­
liwe konflikty z najbliższymi. Życzliwe znaki Baran 1 Wodnik.

WAGA (23.09.—22.10.)
W pracy spokojniejszy okres, łagodzenie konfliktów. W tych dniach 
na pierwszy plan wysuną się sprawy uczuciowe. Więcej toleran­
cji 1 zrozumienia wobec partnera. Oboje macie sobie wiele do
wybaczenia. Zrozumieć to wybaczyć i zapomnieć przykra chwile. 
Dobro wiadomości. Miły Rak.

SKORPION (23.10.-22.11.)
W pracy sympatyczna niespodzianka. Bardzo korzystna zmiana < 
poprawa finansowa. W życiu osobistym ożywienie towarzyskie, do­
bre porozumienie z najbliższymi oraz realizacja odkładanych pla­
nów Inwestycji domowych. Wiadomość niezbyt miła. Interesujący 
Byk.

STRZELEC (23.11.-21.12.)
Dobra forma, dopływ energii 1 poprawa humoru. Ożywienie o*
gruncie towarzyskim 1 aawodowym. Celne spostrzeżenia pozwolą
na modyfikacją pracy 1 zwrócą uwagę szefa. W perspektywie s- 
trakcyjna podróż. Finanse dobre. Przyjazne znaki — • • ■
Bliźnięta.

Koziorożec I

KOZIOROŻEC (22.12.-20.01.)

W pracy cierpliwie 1 wytrwale dążysz do celu _______ _
przeciwnościami. Niewykluczona przychylność wysoko posuwionej 
osoby, która ułatwi realizację żtToich zamierzeń. Zmian\' w pla­
nach osobistych nie na długo zepsują humor. Finanse niezie. Trzy

nie zratajac ile.

maj z Panną,

WODNIK (21.01.-20.02.)
tyciu prywatnym ktoś wyraźnie zabiega o twoje względy. Moż* 

llwy flirt lub coś poważniejszego. Zbliża rię istotna zmiana. Może 
to skomplikować Obecną sytuację, ale w efekcie końcowym okażc 
się to pozytywne. Ważny Lew. W pracy gorąco dni, dyskusje, 
zmiany, nowe perspektywy.

dni,

RYBY (21.02.-20.03.)
Niespodzianki w pracy, raczej miła- Ożywiony tydzleA na dużych 
obrotach. Możliwy wyjazd. W domu harmonia, spokój, odrabianie 
zaległości kulturalnych 1 niezbyt życzliwi goście. Nie bądź zbyt 
wylewny w słowach, bo wykorzystają Je przy pierwszej okazji. 
Przyjazny Baran 1 Wodnik.

1
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SPORT Serrls Infornscyjny opracowano 
» oparciu o "Gazetę Wyborczą",

UWAGA
"Życie Werezary" oraz "Trybunę". Za tydzień podany godziny eols^jl TV । 

czór rozgryr.anych w ranach Klstrzoetw 
Śriata r Piłce Możnej,

DOKUMENTACJA 28 KOLEJKI
LEGIA WARSZAWA JAGIELLON lA

BIAŁYSTOK 2:0 (0:0). Bramki; J. Kruszankin 
(62 min.) i K. KoseckI (74 min. z karnego).
Sędziował W. Rudy.
• OLIMPIA POZNAN ŁKS ŁÓDŹ 1:0

(1:6). Bramka: S. Sucbomskl. Sędziował K. Mi­
kołajewski.
• GÓRNIK ZABRZE — GKS KATOWICE 

1:# (1:#). Bramka: D. Koseła (41 min.). Sę­
dziował R. Kostrzewski.
• ZAGŁĘBIE LUJSIN — ŚLĄSK WROCŁAW 

(1:0). Bramki: dla Zagłębia — J. Kudyba — 
2 (w 6 i 81 min.); dla Śląska — P. Pomorski 
(65 nrin.). Żółta kartki: A. Zejer (Zagłębie), 
A. Matysek, G. Kowalski (Śląsk). Sędziował 
A. Libich.

p RUCH CHORZOW — WISŁA KRAKÓW 
1:1 (1:0). Bramki: dla Ruchu — M. Bąk (22 
min.), dla Wisły — K. Moskal (67 min.). Sę- 
diiowsł W. Dąbrowski.

e ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC — ZAWISZA 
^BYDGCiSZCZ 1:1 (0:1). Bramki: dla Zagłębia — 
J. Ryłko (57 min.); dla Zawiszy — M. Modracki 
(30 min.). Czerwona kartka; Z. Greda (Zagłę­
bie), żółta kartki: D. Pasieka, K. Arndt (Za­
wisza). Sędziował T. Igńatowicz.
• MOTOR LUBLIN — LECH POZNAŃ 0:2 

(0:0). Bramki: A. Juskowiak — 2 (46 i 51 min.). 
Żółta, kartka: G. Komor (Motor). Sędziował 
W. Żelazko.

Sikocja — Polska 1:1

Zremisować ze sobą
Gdy po pierwszej połowie to­

warzyskiego meczu piłkarskiego 
w Gla^ow między Szkocją a 
Polską gospodarze prowa«łzlll 
1:0, nacierając wciąż po przer­
wie na bramlkę Jarosława Baki, 
wydawało się, że wygrają ten 
pojedynek zdecydowanie. Nie­
szczęście przyszło w 59 minucie 
gry. Szkocki obrońca Gary Gll- 
lespl pechowo Interweniując 
pnelobował własnego bramka­
rza. W ten sposób wyrównał 
wynik meczu na 1:1.

Po zakończonym pojedynku 
agencja Reutera napisała: „Szko­
ci mieli nadzieję odnieść prze­
konujące zwycięstwo 1 zatrzeć 
złe wrażenie po upokorzeniu 1 :.3 
z Egiptem. Ale ośmieszający gol 
samobójczy obrońcy Llverpoolu 
Gtllespiego dał Polsce wyrów­
nanie. Polacy nie sprawtall wra- 
lenla zespołu, który mógł sam 
wyrównać.”

Trener Szkotów Andy Rox- 
burgh był wściekły. „Zremłso- 
wsllśmy sami ze sobą — powte- 
Mlał. — Jut w piątym mlędzy- 
tarodowym meczu w tym sezo- 
»>• zdarza się nam coś podob- 
n*io. Czy można dziwić się, źe 

w”* ’>iezadowodony?".
u '‘®*®Jnym meczu pllkar- 

JJkh mistrzostw Europy Junio- 
00 lat 18 rozgrywanych w

oe-

e WIDZEW ŁODZ - STAL MIELEC 0:0.
Żółte kartki: R. Skiba, R. Gruszecki (Stal).
Sędziował S. Radziński.

pkt. . br. ■ zw. rem.' pot.
1. Lech (1)
2. Zagłębie L. (3)
3. Katowice (2)
4. Zawisza (4)
5. Legia (6) .
6. Górnik (5)
7. Olimpia (8)
8. ŁKS (7)
9. Wisła (9)

10. Ruch (11)
11. Śląsk (10)
12. Zagłębie S. (13)
13. Motor (12)
14. Stal (14)

39 42—24 ,13(5) 11 5(1)
37 34—21 .13(2) 9 6 '
37 28—15 11(2) 13 4

9

35 33—22. 12(4) 7 9
33 26—17 10 n! 14 4(1)
33 33—25 12(1) 9 7(1)
31 30—23 10(1) 10
31 30—28 II 10

8
7(1)

29 31—32 8(3) 10 10
24 31—34 8(4) 8 12(4)
24 27—33 7(1) 10 11(1)
22 22—29
22 18—30
22 24—38

6 
6 
7(1)

12 10(2) :
13 9(3) i

I 9 12(2)
15 19—38, 4 .10 14(3)15. Widzew (15)

16. Jagiellonla (16) _ __
NAJLEPSI STRZELCY. 17 bramek — Jusko-

14 18—39 3 .. U 12(5)

wiak; 12 bramek —. Kudyba, K. Warzycha; 11 
bramek — Cyroń, Moskal; 9 bramek. — . Ka­
ziów, P. Nowak: 8 bramek — M. Bąk, Sliwow-

NASTĘPNA KOLEJKA (27 maja -. niedziela); 
ŁKS -. Zagłębie S.i Śląsk - Olimpia, Jagiel- 
lonia — Zagłębie L.,'Wisła — Legia, Lech.— 
Ruch, Stal - Motor, Górnik — Widzew, Kato­
wice — Zawisza.

KRD Polska zremisowała ze
Szwecją 1:1 (1:0). W Innym 
meczu grupy „B” Cypr pokona) 
nieoczekiwanie Węgry 2:0 (1:0). 
W tabeli prowadzi Polska z 3
^t. Następny mecz Polacy 
zegrają 21 bm. z Węgrami.

Mtodzletowa

ro-

reprezentacja
Polaki przegrała w Marthyr 
Tydflll z Walię 0:2 (0:2). Gole
zdobyli:
Nogan (23 min.).

Coleman (8 min.) i

Tak grała li liga
Pogoń Szczecin Górnik

Wałbrzych 3:1 (1:0), Stilon Go­
rzów — Polonia. Bytom 0:2 
(0:1), JZS Jelcz — Odra Wo­
dzisław 0:0, Bałtyk Gdynia —
Gwardia Warszawa 1:3 (0:0),
Resoyia Rzeszów — Miedź Leg­
nica 1:0 (0:0), GKS Jastrzębie 
— Igloopol Dębica 0:1 (0:1),
Szombierki Bytom Hutnik
Kraków 1:1 (1:0), Stał Stalowa 
Wola — Stal Rzeszów 1:0 (0:0), 
Zagłębie Wałbrzych — Lechla 
Gdańsk 1:0 (1:0), Siarka Tar­
nobrzeg — Stał Stocznia Szcze­
cin 3:0 (walkower).

TABELA
1. Hutnik
2. Igloopol
3. Stal S. W.

40
47
48

41—18 
47—29 
39—18

4. Polonia
5. Zagłębie
8. Stilon
7. Gwardia
8. Górnik
9. Odra

10. Stal R.
11. Siarka
12. Szombierki
13. Miedź
14. Resovia
19. Lechla
18. Pogoń
17. JZS Jelcz
18. Jastrzębie
19. Bałtyk
20. Stal Stocznia

49 
42 
41
39 
38 
38
38 
39 
33
32
32
32 
31 
30
30 
20

4

39—18 
33—19 
39—27 
38—30 
29—27 
41—37 
28—29 
34—39 
38—37 
32—32 
27—27 
30—31 
34—37 
20—28 
28—37 
28—90
7—72

Bye, bye Siergiej 
, hadziecki piłkarz Siergiej 
Baltacza dostał od swego klu­
bu Ipswich Town wolną, rękę. 
Drugoligowy klub angielski 
nie zamierza przedłużać z nim 
kontraktu, ponieważ uznał, li 
Baltacza nie bardzo nadaje olę 
do angielskiego futbolu

Europeizacja
Władze miejskie Karlsruhe 

zadecydowały, że w pćzyszłyiń 
roku zaproponują przeprowa- 
'dzenie w tym mieście jedne­
go etapu wyścigu' kolarskiego 
„Tour de ' France", Z Karls­
ruhe zaczynał się Tour w ro­
ku 1987 i było to podobno bar­
dzo korzystne z prop*8*'“^®* 
wego punktu widzenia. 21



Polak lubi sam
Prologlnm w Bari rozpoczął 

się w piątek 73. Kolarski Wy­
ścig Dookoła Włoch. Pierwszym
liderom togorocinc^o Giro
d'ltaUa zosAal 2fl-Jeljni Wioch
z grupy „Chateau d’ax'’
Giaonl Bogno, który trasę dłu­
gości 13 ksn pokonał w cza­
sie 15,19, uzyskując przeciętną 
prędkość 51 km/goidz.. Zna­
komicie zaprezentowali ' ąję 
polscy zawodowcy z grupy

potwlendzJł Już prolog Giro. 
Choć nl« Jest wjiwtnyim spe- 
Ojallatą w Jeżdzle na czas, wy~ 
przedził na plaickiej, prowadzą­
cej nwdmorsklimi hulwar-imi 
Bari, trasie tok znakomitych 
„czasowców” jak T. Marle 1 
Jaskuta miał rezultat o 4 le- 
zwyclęzicy 3 sekundy, Polak 
już 9 sekund. ’

Wynlkl prologu: 1. G. Bugno 
(Włochy) — 15.13; 2. T. Marie15.13;

,Diana”. Lech PiasedU zajął (Francja) — strata 3 sek.; 3. L.
trzecie, Joachim Halupczok
szóste, * Zenon Jatikuła — 12 
miejsce.

Zwycięzcą klasyku Mediolan 
— San Ramo G. Bugno jest 
jednym z czołowych fawory­
tów wyścigu. Od początku se­
zonu prezentuje wysoką, rów­
ną formę, a jego możliwości

PIASECKI 
(Australia)

9; 4. S. Hodge 
12; 5. A. Lecchi

(Włochy) — 21; 6. J. HALUP- 
czok — 22...; 12. Z. JASKUŁA — 
26; 15. L. Flgnon (Francja) — 
fe9; 20. O. Lemond (USA) — 31; 
21. O. Saronni (Włochy) — 32; 
38. M. Glovannetti (Włochy) — 
42 sók.

Na starcie 73 Giro d’ltalia sta­
nęło 197 kolarzy. (PAP)

Seles pokonała Graf!
BERLIN ZACHODNI (PAP). 

16-letnia Jugosło wianka Moni-
ca Seles położyl.a 
66 zwycięstw Steffi

kres serii

finale tenisowego turnieju
Berlinie

Graf. W
w

Zachodnim pokonała

Było to pierwszd zwycięsiwo 
nastolatki ze Splitu nad Graf, 
Przypomnijmy, że tydzień te­
mu Seles rozgromiła w Rzy­
mie Martinę Navratilovą 6:1,

sławną rywalkę 6:4, 6:3.
6:1. B

PUCHAR UEFA

Włosi 
iiiiędiy sobą

RZYM (PAP), W rewanżo­
wym meczu finałowym o Pu-: 
char UEFA Fiorentina zremi­
sowała w Avellino i. Juventu- 
sem Turyn 6d).' Puchar zdoby-r

W Le Creusoi w 
grupy „A” Pucharu

Pożagnanie

rugbiści Polski przegrali

meczu
■FIRA

z
Francją 9:32 (0:22). Przed Po­
lakami ostatni mecz z ZSRR 
w Siedlcach. Njćzależnie od je­
go wyniku Polacy opuszczają 
ekstraklasę rugby.

Najdroższe ręce
Nowy rekord jeśli choazi o 

brytyjskie transfery w 'piłce 
nożnej. Arsenał zapłacił 1,3

li piłkarze Juventusu, którzy
wygrali pierwszy mócz 3:1. ,

Włoskie kluby zdobyły już 
dwa z trzech europejskich pu­
charów. PZP przypadł Samp- 
dorii Genua. Puchar UEFA — 
Juyentusowi Turyn. Turynianie 
wpisali się na listę zwycięz-
eów wszystkich europej-
skich pucharach. Puchar UEFA 
zdobyli po raz drugi.

Rewanżowy mecz rozgrywa­
ny w Avellino (stadion Fioren- 
tiny został zamknięty przez 
UEFA) rniał również burzliwy 
przebieg tak jak' spotkanie w 
Turynie przed dwoma tygod­
niami. Juventus kończył mecz 
w 10-osobowym składzie, jako 
że w 58 min. z. boiska usunię-
ty został Pasąuale Bruno 
faul na Renato Buso.

za

mln funtów za bramkarza
Queens Park Rangers Davld3 
Seamana. Tak dużo nie kosz­
tował na Wyspach Brytyj­
skich żaden bramkarz. Śea- 
man jest w kadrze na Mon- 
dial ale bramkarzem nr.J re-.
prezentacji 
Shilton.

pozostaje reter

Z żużlo’.vych torów
C’zwórmecz“ drużyn młodzie­

żowych—w-Eskilstuna- (Szwec­
ja) wygrali gospodarze — 46 
pkt. przed Danią — 29 pkL, 
Polską — 17 pkt. i Finlandią 
_  16 pkt. Zwycięzcą turnieju 
w Lesznie został Zenon Ksią­
żek 14 pkt. przed Ryszar­
dem Lołomisiewiczem i 'Woj­
ciechem Żabiałowiczem — co 
11 pkt.

Gazetka 
mondialowa
Prezydent chce Diozo

Prezydent Argentyny Carioi 
Menem będzie obecny ns me­
czu otwarcia. Podczaa konfe-
rencjl prasowej w Buenos Aires 
powiedział on: „Mam nadzieję, 
że Argentyna dotrze do tioaiu.
Najpoważniejszym 
tern do złota są

kandyda- i 
foipodarze,

z uwagą będę też ebserwowtl
poczynania f**’" *
goalawll,

RFN, Anrhl, j«. i
Brazylii i Uolandli. i

Mydlę, le dziennikarzeMyślę, że dziennikarze ni*, i 
potrzebnie usiłowali stworzyć 
wrażenie. Jakby między mną ■ 
a trenerem ’ Bllardo był koa-
nikt”.

Ostatnio prezydent

' BUarda by| kea- j

Menem i
zasugerował publicznie, hy 
reprezentacji na Mondlal zna-
lazł się piłkarz

w

Monaco Ra-
mon Diaz. Bllardo zlekceważył 
te sugestie, stąd pogłoski o
konflikcie.

stąd pogłoski

Biedna rodzina
Zbliżające się finały piłkar­

skich mistrzostw świata będą 
w zaiacznej części nudne. Ta­
ką opinię wyraził jeden z we-
teranów 
Littbarski.

ekipy RFN, Plerre

będzie
wszystkim

I

r I*

„WiękazoM dmtya
starała się przede

nie stracić brao-
ki. Tylko Brazylia, Urugwaj, 
Włosi i my zagramy iDuzej. 
Dla mnie mistrzostwa świata, 
to bardziej stres niż przyjem­
ność. Na tak długo trzeba roz­
stać się z rodziną, żyć tylko
futbolem” narzeka Llttbar-
ski.
Siedem bramek

W sparringowym meczu pił-
karskim finaliści Mistrzostw
Świata „Italła-90” zespół ZSRR□ wiaia „iiuutt-au zespól ZZIKH * 

pokonał w Marburgu zachód- * 
nioniemiecką drużynę Schal-'
ke04 7:0 (2:0). Bramki: Ja-
remczuk — 4 (w 28, 51, 68 i 69 
min.), Szalimow w 10, Liuti w 
76 i Salenkow w 83 min.

Po 105 tfs. na głowę
Działacze belgijskiej fede­

racji piłkarskiej obiecali swym
zawodnikom
dolarów za zdobycie

po 105 tysięcy
mistrzo*

stwa świata. Informację tę po­
dał trener Belgów Guy Thys.
Nie odpowiedział on na 
tanie, jak dużo dostali

py. 
jego

gracze za sam awans. Ale ma 
to być znacznie więcej niż 23 
tysiące dolarów, o których pi­
sały gazety. (PAP)

• Podczas eliminacji łuczni­
czego Pucharu Polski w Tere­
sinie Konrad Kwiecień ustano­
wił dwa rekordy Polski. W run­
dzie FIA uzyskał 1321 pkt., na­
tomiast w ćwierćfinale rywali­
zacji zgromadził 339 pkt.

I

I

!

I
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TRAVEL ICE
ATH. GIANNOULOPOULOS & SIA PAATNERSHIP COMPANY
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2. WIARA str. ATHENS 3 PIĘTRO 
TEL. 5240058 - 5249656
A.F.M. 92535510

POLECA SWOJE OSLUOI

STALE LISIE ASTOKAROSE 
GRECJA POLSKA 
I POLSKA ORECJA 

CO TIDZin,

JtA TERENIE POLSKI MANY S’.^'OJE 
BIURA TURYSTYCZNE.

ORGANIZUJEMY BARDZO TANIE
WYCIECZKI DO GRECJI NIE
TYLKO WŁĄCZNIE Z ZAŁATWIANIEM 
WIZ

ORGANIZUJEMY TANIE WYCIECZKI 
DLA POLAKÓW NA TERIWIE GRECJI

ADRESY NASZYCH BIUB:

I. GRECJA - J/» 

CZTNHE : (9.00 - U.00 

16.00 - 19.00

II. POLSKA :

(KOLO 

PL. i

Horan JASOif)

AGIOU KOHSTANTINOU

SPR2EDAJEMT BILETT ŁOWICZE
AUTOKAROWE ' VA CAŁT S>'.'IAT

CSZTSTKIB TORMALNOSCI ZALAT1VISZ
W RASZrCB BIURACH W GRECJI
I W POLSCE

KOSZT IMPREZY lA-IWIOWEJ
w GRECJI NA CAltriNGU 

TYSięCY DRACEM
wrtiosi

BILET AUTOKAROWY JEST WAŻNY
TRZY MIESIĄCE

DZISCI 
20*

DO LAT 10 MAJA ZNIZKE

KOSZTY IMPREZY JEDNODNIOWEJ 
PO GRECJI WYNOSI OD 4,5 TYSlACA 
DO 6 TYSIĘCY DRACHM

AUTOKARY Z GRECJI DO POLSKI 
I Z POLSKI DO GRECJI CO TYDZIOI

sprzedam komplet mebli szredzkich 
- jasne lakierowane drewno.
1. duże łóżko,
2, komoda,
5. mały stolik, 
L, dra krzesełka. 
Informacje u kolporterór.

KOPNO SPRZEDAŻ

lodówek, pralek , oleców 

elektrycznych.
Nr telefonu : 86-27-429
od godz, 19-teJ do 21-d ^otrek.
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"CDB* - TODHS"

AGOICJA TnRT.<7ITCZNA LDĆDIA
MILLER - PREZES
28-100 BOSKO ZDRÓJ

58 - bOO KROSIfO 

Ul. LWOWSKA 21 

TEL. 220-11

P O L E C A H T

0^ SIKORSKIEGO

PAWILOK 10

TEi. 26 • 11

KANTOR

I ZAPRASZAMY

UWAGA; MÓWIMY PO POLSKU

Technik dentystyczny przyjmuje

Polski specjalista
CHIRURG 
przyjmują ponownie przy ul. 
TAZILOU 121
Dojazd autobusami 22u 1 221 
do przystanku oznaczonego 
6h Illslon
Godziny przyjęó : ponie­
działki, środy, piątki 
w godzinach od 18-teJ 

do 2(j-teJ.
Lekarz udziela porad rów­
nież z dziedziny medycyny 
ogólnej 1 chorób skóry.

w'e 
w j

• ł-torkl i piątki 
godz. od 18-teJ do 21-eJ.

***♦•**«**««
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ni

ANNA
WTKOOTJE :

-PROTEZY CAŁKOWITE I CZĘŚCIOWE

-KORONY AKRYLANOWE KOSfi AKRY- 
LANOWE

CHCESZ KUPIĆ NIEDROGO 'EKSPRESOWE KAPRAWI PROTEZ

TOAST CENTER 
8.AHARNON -31,9 
okolice

DOBRE I MODNIE USZYTE
*

FUTRO-

WSTĄP DO NAS.

PRACOWNIA FUTER W SIATISTA

z FILIĄ W ATENACH 

POLECA

WSZYSTKIM
ELEGANTKOM

SWOJE WTROBY.

ZAPRASZAMY CODZIFMNIE

OD GODZ 9" DO 20“

Z SOBOTĄ WŁĄCZNIE

SKLEP FILIA ANNA

UL. KOUMODOUROU IJ , III P. 

(BOCZNA OD ZINONOS)

WSTĄP , ZOBACZ-

ADRES KEOFALIRO UL.IRINtS 59

TH GRZECZFOSCIOWT 
(PROSIĆ KRAiiJi')

DOJAZD Z OMONII METRFM DO ST.FA-
ŁIBO
DOM JEDKORODZIKNY PRZT KWIACIAR-

sprzeda!
Spr’’-edam drie butle 
turystyczne, o poj. 
2,5 1. oraz kuchen­
kę turystyczna dwni-

KIE STRACISZ

palnikowa . 
Informacje u kolpor

teró*’ "Kuriera'*.

* poleca:
PL.VATIS

* piwo kuflowe, sandwioae,
♦ kawa, WÓDKA wyborowa

* ora8 

*
OBSŁUGA V «7^ ZlkU

POISKIM !
W lokalu anajduje się też 
tablica ogloBBeh a lator- 

* maojaml na temat mlesakah 
1 pracy.

= ARIS - FURS =
FOK MINK ASTRAKHAN RACOON 
BkAMY FUTRA W KARAKUŁY NORKI

CENY HURTOWE
ATHEN8 OMONIA VILARA 8TR. 4

T8ALDARI <PIRBOe> 8T. 8 (II) P.

MUSTIOIS KONSTMTINIDIS TEL 52 31130



KOCHANEJ

MAMIE
W DNIU

JEJ ŚWIĘTA

SERDECZNE 
ŻYCZENIA

PRZESYIA

MAGDA

Ko&cicle Polskim i«x

I

kurs 
angielskiego 
first steps in engliii

ouiptt!£ l2 90 Klin j

ciągle) sprzedaży;

«« aoGoly •» 19

w iiladslel* w r.fMii n

pfirr

21

english ever' 'yn«l

•er®

KRZYŻÓWKA
Poziomo:

Wozol, który nieznosHsio-2)

FRYZJER
FByZJF3?STWO DAMSKO - MĘ^kie

t
Ec
1

H6

19

14

17

1

H □
]

FI 6

7

WIRÓWKA

2 3

1

5

8

10 11 12 13

■
18

15

19

Wszystkie odgadywane 
wyrazy zaczynają się laką 
samą literą.
Prawoskręlnie:

1) wycinek tkanki przygo­
towany do oglądania 
pod mikroskopem.

WYDAWCA TADEUSZ

20

16

21

dzenia.
4) nauka nie o oscypku.
7) waluta,która nie ma nic 

wspólnego z insygnium 
władzy monarszej.

8) nie łapie skorupiaków.
9) nio zamieszkuje Dekanu.

10) nie jest nauką o wigilijnej 
rybie.

w domach klientów bez dodat.

KOWEiJ

ZAKRES

OPŁATY ZA PRZEJAZD,

ŚWIADCZONYCH USŁUa!

f

Pionowo:
1) napój nie mają­

cy njc wspólne­
go z arabem.

- pasemka,
- farbowanie,
-MODELOWANIE, 
-STRŁYŹE2JIE.

A TAKŻE:

makijaż 
MANICURE 

PEDICURE*

• 2) nadaje połysk drewnu.
• 3) graniasty, płaski tilar 

przyścienny z bazą i 
głowicą.-

4) dżem, konłitura lub sok 
owocowy.

5) robak na haczyku.

CIEŚLAK

redaktor naczelny
^^►-*MAGDALENA SZMYGIN

YSZTOF APOSTOLAKIS

2) nie jest mięsem ze sło­
nia.

3) pomieszczenie nio dla 
kucharza.

5) wbrew nazwie jest tah- 
, cem pochodzenia cze­

skiego.
6) kluski nie mające nic 

wspólnego z zakończe­
niem nóg cielęcych.

SPECJALIZUJĘ SIĘ W PRZYGOTOWa

NIU panny młodej do ślubu.

ZAMÓWIENIA TELEF. 
64- 38 - 368 
PROSIĆ TERESĘ

6) gra na fortepianie.
7) .... w Warszawie”, po­

wieść Stefana Kisiele­
wskiego.

8) kocha ojczyznę.
9) materiał na świecę.

10) lekka tkanina baweł­
niana z drobnymi prąż­
kami.

11) starszy okres trzecio­
rzędu.

12) załoga szpitala.
13) stolica Republiki Połu­

dniowej Afryki.
14) pokój dla miłośników 

klubowych.
15) nauka o budowie wier­

sza.
16) ogrodzenie z drewnia­

nych pali ostro zakoń­
czonych.

17) Racławicka we Wrocła­
wiu.

16) święta opiekunka
19) folia, stariiol.
20) słupek służący do mo­

cowania cum.
21) msza w noc Bożego 

Narodzenia.

OGŁOSZENI E 
PLL LOT

PRZEDSTAWICIELSTWO

INFORMUJE

LOKALIZACJI

NOWE

PLL LOT W
ŻE

BIURO

PANEPISTIMIOU

BIURO CZYNNE

GODZINACH:

- OT)

NASTĄPIŁA

BIURA

MIEŚCI

15.

JEST

PONIEDZIAŁKU

OD 9-TEJ

-W SOBOTĘ

TYMCZASOWA

- PRZEZ I

NR

DO

PLL

W

ADRES 
ATHIBS

redakcji ••

zmiana
.LOT,*

athiach 
w 4

SIĘ PRZY DLICI

następujących

DO PIĄTKU

17-TEJ ,

OD 9-TEJ DO IĄ-TEJ.

1 ŁĄCZNOŚĆ 

CUtTRALĘ (

i TELEFONICZNA 

GSA GOLDAIR

TEL. : 3255061 - 5 321*1116

■i

-ORAZ

O

BEZPOŚREIKIO : 3238638

PRZUtlESIOIIU

TELEFONU

DAUNYCH

POI NFORMUJIMY

niezwłocznie.

"KURIER

.i1
[ NUMERÓW 

CZYTELNIKÓW

ATHiSKI" MOŻNA KUPld
SATOURIANDOU 31/27 * KIOSKACH JUŹ OD PIĄTKU

GREECE 104-31


